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SIEPACZE KALONDZIEGO
ZAMORDOWALI

6 wyższych urzędników rzędu Lumumby
Następne posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa
o d będzie  się 4»

w  A fry c e  i

W Y D . A B  „  C EN A 50 G B
N A K Ł A D ; 45-475 EG Z.

N O W Y  J O R K  P A P . W  d n iu  w czo ra jszym  
Rada B ezpieczeństw a w z n o w iła  debatę kongrij 
ską. Dag H a m m a rsk jo  e ld  z a k o m u n iko w a ł, że 
w e d łu g  in fo rm a c ji p rze ka za n ych  radz ie , na  te ­
ry to r iu m  k o n g ijs k im  stracen i zos ta li w ię źn io  
w ie  p o lity c z n i w  lic z b ie  sześciu, p rze transpo r­
to w a n i o s ta tn io  z L e o p o ld v il le  do B a kw a n g i: 
F in a n t, F a ta k i, Y angara , M uzungu , E lengesa 1 
N zug i. 1

W  D Y S K U S J I, k tó ra  
to czy ła  się w  a tm osfe ­
rze szczególnego nap ię ­
cia , p rz e m a w ia li:  Ste­
venson (U SA), L o u t f i  
(Z R A ), Z o r in  (ZSRR),
B e ra rd  (F ranc ja ), D ean 
(W . B ry ta n ia ). Z o r in  
z w ró c ił m .in . uw agę, że 
w iadom ośc i o  n ow ych  
a k ta ch  te r ro ru  w  Leo­
p o ld v il le  i  w  K atandze 
rzu ca ją  ty m  b a rd z ie j 
św ia tło  na  nagłość p ro ­
b le m u  Konga. , • 1

UMER
R o k  X V I I  W to re k , 21. H . 61 r . N r  44 (5157)

WCZORAJ w  galach rek­
toratu Pomorskiej Akade­
m ii Medycznej przy u l. Ry­
backiej nastąpiło uroczy­
ste otwarcie wystawy fran­
cuskiej książki medycznej, 
ud os tępionej nam  przéz 
Ambasad« Francuską w 
Warszawie. Szczecin Jest 
trzecim  z  kolei (po W ar­
szawie i  Gdańsku) mia­
stem, w którym  zorganizo­
wano te interesującą wy­
stawę, obejmującą ponad 
500 pozycji, w tym  najnow­
sze dzieła naukowe, ency­
klopedie medyczne i perio­
dyki wydane w Paryżu w 
ostatnich 5 latach. Szcze­
gólne zainteresowanie pol­
skich lekarzy-naukowców  
budzą francuskie prace, 
traktu jące „o zmęczeniu” 
i  z zâkresu psychologii.

O TW ARCIA ekspozycji 
dokonał w obecności orzed- 
stawicieli partii, miejsco­
wych władz i świata nauki 
rektor P A M  prof. dr STAR- 
KFEW ICZ. N a uroczystość 
przyby li też attaché ku ltu ­
ralny Ambasady Francu­
skiej w W arszawie p. Hen­
r i  EH R ET i wicekonsul 
p. Lorent CLAU D E z Gdań­
ska.

INTERESUJĄCĄ wystawa 
udostępniona będzie miesz­
kańcom Szczecina przez 10 
dni w godz. 12- 18.

Na zdjęciu: Rektor prof. 
dr Starkiewioz w towarzy­
stwie attache Ehret’a prze­
gląda jedną z prac nauko­
wych, obok wicekonsul 
Claude. Z  okazii swej w i­
zyty w  Szczecinie, goście 
francuscy otrzym ali na pa­
m iątkę najświeższy tom  
Rocznika PAM , zawierający 
prace wybitnych przedsta­
w icieli naszego świata le­
karskiego. (a)

Foto St. Cieślak

W y s ta w a  francu sk le l
książki medycznej 
o tw a r ta  w  P A M -ie

W IA DO M O ŚĆ  o żamordo 
w aniu 6 po lityków  przeka­
zał H am m arskjoeldowi je ­
go specjalny przedstawi­
ciel w  Kongo, Hindus Da- 
yal. Dayala poinform ował 
z kolei „m in ister sprawie­
dliwości” marionetkowego  
rządu separatystycznego w 
prow incji Kasal, sprzymie­
rzonego z reżim em  M obu- 
tu-Kasavubu. M iejscem ka 
źnl była prawdopodobnie

|  (Dokończenie na  s tr. 2)

Z przygotowań
do

~  i wyborów
W C Z O R A J  w  Szczeci­

n ie , w  gm achu P rezy­
d iu m  W R N , o d by ła  się 
w o je w ó d zka  narada  
p rz e d s ta w ic ie li tereno­
w y c h  k o m is ji w y b o r­
czych, na  k tó re j om ó­
w io n o  s p ra w y  nadzoru  
n ad  p rzyg o to w a n ia m i 
sp isów  w yb o rcó w , dz ia ­
ła lnośc i o b w odow ych  ko  
m is j i  w ybo rczych  o raz 
s p ra w y  zw iązane z  re je ­
s tro w a n ie m  l is t  ka n d y ­
d a tó w  ma radnych . 
U . U . . ............... . . .  ' (b)

“C O

PLO
wśród 2 0  największych

armatorów świata
W  I t f  ^  nowych statków 
■■ M I  ■ ■ wzrost przewozów 

na linii północno-amerykańskiej
G D Y N IA  P A P . N a jw ię k s z y  nasz a rm a to r  

—  P o lsk ie  L in ie  O cean iczne  p rz e ż y w a ją  w  
ty m  ro k u  da lszy ro z k w it .  G d yń sk ie  przedsię 
b io rs tw o  na leży ju ż  obecn ie  do 20 na jw ię kszych  
a rm a to ró w  św ia ta .

D O  K O Ń C A  B R  P L O
O trzym a ją  16 n o w y c h  zasilą linię wschód nio-az- 
s ta tk ó w  O łą czn ym  to -  Jatycką. Na trasie te j ku r 
na-71, 10fi fmn Tłe/ta sować będzie 12 szybkich, nazu 120 tys . ran. B ęaą nowoczesnych statków o je 
to  m .in ., dw a  duże ta n -  dnakowym tonażu, 
kow ce, d w a  10-tysięcz-
n ik i,  3 je d n o s tk i po  l i n i a  in d y j s k a  otrzy 
8.600 D W T , i  eden s ta te k  “ “ u i T t ó l S :
te j w ie lk o ś c i ze S tocz- wać tu będzie 5 szybkich, 
n i G d a ń sk ie j, 3 da lsze nowoczesnych jednostek, 
m o to row ce  ty p u  » K ry ­
n ic a “ o ra z  9  c h ło d n i-  N A JW IĘ K S Z Y  W ZROST  

•«< n r% T  i “ " 0 “  PR ZEW O ZÓ W  można za- COWCe . P LO  o trz y m a ją  Obserwować m iędzy na- 
ta k ż e  nowoczesny s ta - szym kra jem  a Am eryką, 
fp lr n nośności b lis k o  Przed dwoma la ty  wzno- te K  O nośności DllSKO Wj ono lln lę północno-ame-
9 tys . to n  z F ra n c ji.

Dotychczasow y
ambasador NRD
opuścił Warszawę

W A R SZA W A  P A P . 20 
bm, opuścił Warszawę do­
tychczasowy ambasador 
Niem ieckiej R epubliki De­
m okratycznej w  Polsce Jo­
se! HEGEN.

W  EPO CE N IE B Y W A Ł E G O  R O Z K W IT U  
N A U K I I  T E C H N IK I,  w  epoce, g d y  cz ło w ie k  
zw ycięsko  s z tu rm u je  Kosm os —  100 m ilio n ó w  
lu d z i pozosta je  n a d a l w  ja rz m ie  k o lo n ia lizm u * 
te j ha ń b y  naszego s tu lec ia .

„D o  w o lnośc i k ra je  k o lo n ia ln e  na leży  p rzygo ­
tow ać“  —  tw ie rd z ą  k o lo n iza to rzy . J a k  w yg lą d a  
w  p ra k ty c e  ow o „p rz y g o to w a n ie “  —  świadczą 
lic z b y  dotyczące k o n ty n e n tu  a fryka ń sk ie g o , te ­
re n u  n a jw ię k s z e j p e n e tra c ji m o c a rs tw  k o lo n ia l­
nych. W  X V I  w ie k u  C za rny  L ą d  zam ieszk iw a ło  
20 proc. lu d n o śc i św ia ta , dz iś  —  8 proc. 100 m i­
lio n ó w  M u rz y n ó w . w y w ie z io n o  ja k o  n ie w o ln i­
k ó w  na  k o n ty n e n t a m e ryka ń sk i. W  c iągu  osta t­
n ic h  50 la t  ludność b. K o n g a  B e lg ijs k ie g o  
zm n ie jszy ła  się o  6 m ilio n ó w , b. fra n c u s k ie j 
A f r y k i  R ó w n ik o w e j o 10 m ilio n ó w .

Jednakże  la ta  panow an ia  k o lo n ia liz m u  są po ­
liczone. R ozk ład  system u ko lo n ia ln e g o  —  to  bez 
pośredn ie  następstw o z w yc ię sk ich  re w o lu c ji so ­
c ja lis tyczn ych  w  w ie lu  k ra ja c h  E u ro p y  i  A z j i .  
W  c iągu  o s ta tn ic h  15 la t  P Ó Ł T O R A  M IL IA R ­
D A  L U D Z I W Y Z W O L IŁ O  S IĘ  Z  J A R Z M A  K O ­
L O N IA L N E G O . W  u b ie g ły m  ro k u , k tó r y  p rze ­
szedł do h is to r ii pod nazw ą  „R O K U  A F R Y K I“* 
p rz y ję to  do O N Z 16 p a ń s tw  a fry k a ń s k ic h .

K ra je , k tó re  w  c ią g u  o s ta tn ich  k i lk u  la t  w y ­
z w o liły  się z  ja rz m a  ko lon ia lnego , czeka jeszcze 
d ługa  d roga  do u zyskan ia  pe łne j suw erenności. 
W  tru d n e j w a lce  o c a łk o w itą  n iepod leg łość m o­
gą one zawsze lic z y ć  na so lida rność  i  pom óc 

»ca łe j postępow ej ludzkośc i. S o lidarność tę  szcze­
g ó ln ie  m ocno m a n ife s tu je  ś w ia t w  d n iu  21 lu te -  
1 go —  m ię d zyn a ro d o w ym  d n iu  w a lk i z  k o lo n ia - 
, lizm e m  —  n a jw ię kszą  hańbą  X X  w ie k u . (A P I/

rykańską. Obecnie do por 
tó w  A m eryk i Północnej 
w p ływ ają  4 statki typu  
„K ryn ica” , Od grudnia ub. 
roku  w rozkładzie jazdy  
znalazła się również K u ­
ba. Podobnie notuje się 
rozwój lin ii południowo­
am erykańskiej, na której 
kursować będą 4 statki 
ekspresowe.

PO D  K O N IE C  BR. 
P L O  posiadać będą 0-  
gó łem  77 s ta tk ó w  h an ­
d low ych .

A fr y k a f ic z y K
z a p ro s z o n y

na kolonie
D ziec i z  D K K

na stypendium 
im. Patries Lmnumisy

Światowej sławy pianistką francuska

Sylvie Mercier
g r a  M o z a r t a
w F ilharm o nii S zczecińskiej

N A JB L IŻS ZY  koncert lów k i europejskich p iani- 
symfoniczny w  Państw, stów. W wykonaniu uro- 
F ilharm onii Szczecińskiej czej artystki z Paryża (na 
odbędzie się w  piąTck 24 zdjęciu) usłyszymy „Kon- 
bm. o godz. 19.30 i  powtó- cert fortepianowy c-m oll” 
rzony zostanie na niedziel- Mozarta, 
nym  poranku, 26 lutego. D RUG Ą niewątpliwą a- 
Zapowtiada się on w y jątko- trakcją , a jednocześnie waż 
wo atrakcyjnie: nym  wydarzeniem w  dzie-

PRZEDE W SZY S TK IM  3aÇh m uzyki Szczecina, bę- 
Sylvie m e r c ie r , która po daie wykonanie „Pięciu u - 
raz pierwszy wystąpi przed tworow na orkiestrę”  Anto  
publicznością szczecińską, ®ie£ °  WEB ERNA. N igdy 
reprezentuje wspaniałą k ia - . tąd . w naszym mieście 
sę i  zalicza się j|uż do czo- n ie figurowało w  progra-

Próba ucieczki
nie powiędła się

W A LD EM A R  M lSC IC H O - chowski funduje . Następ- 
W S K I był księgowym Cen nie prosi ich o pomoc w  
tra il H andlu Zagraniczne- ucieczce za granicę. Ci je ­
go „T extilim port” w Ło- dnak odmawiają i dają mu 
dzi. 2 grudnia 1960 r. M iś- 200 m arek jako  zwrot po- 
clchowski zainkasował od niesionych wydatków w  Ca- 
kierowniczki stołówki „T ex  fe-C lubie.
tilim p o rtu ” 30 tys. zł, po- .................... ....
chodzących z utargów sto- Później Miscichowskl ba- 
łów k i w  celu wpłacenia w * s*5 w „Bajce” , gdzie 
ich w  PK O. Tego dnia jed  P?z,n,a3e m arynarza z an- 
nakże nie zdążył dokonać S*«lskaego statku ' 
w płaty. Natomiast spotkał 'va H oim * mu 
znajomego z wczasów, któ  *  T

,,Le Sel- 
Hojnie mu funduje, 

potem prosi, by pomógł

go krew nych na przedmieś Jednakże przy wejściu 
ciu Lodzi. Nie w ie le pa- statek strażnik W OP-u  
mięta z  tego wieczoru — trzym uje  Miścichowskiego.
opowiada Mlścichowskd. O- ^ J°^ a , pTZ «k,up,sti ' a "*? 
budził się nazajutrz w ob- “ “ “ '
cym  mieszkaniu i  stwier­
dził, że brak mu jednej 
koperty  z zawartością 20 
tys. z ł wpłaconych przez 
kierowniczkę stołówki.
Wówczas postanowił

W  tych  dniach Miści- 
chowski stanął przed Sa­
dem Pow iatow ym  w Szcze 
d n ie , k tó ry  skazał go na 

_ jeden rok więzienia za u-
za granicę, do N R F, gdzie siłowanie nielegalnego prze 
przebywają dwaj Jego bra kroczenia granicy państwa, 
cia. Miścichowski wsiadł P rzy  aresztowanym znale- 
do pociągu szczecińskiego, ziono ponad 10 tys. zł,

trzema m ary- Niezależnie od ju ż  po
narzam i zagranicznymi. Im  niesionej ka ry  Miścichow-
brak większej ilości .

s s M iu ,  e ise  m s k
ski odpowiadać będzie za 
¿ effan ią c ie  30 tys. ai, m .

m ie koncertowym  dzieło 
tego twórcy punktualizm u. 
W pływ  W ebema na m uzy­
kę światową jest bezspor­
n ie w ie lk i i próżno byłoby 
mówić w ogóle o nowo­
czesnej muzyce w  oderwa­
niu od jego zdobyczy. Pra­
wie wszyscy współcześni 
kompozytorzy zachodni, a 
także i polscy kroczą śla­
dami Webema. M uzyka Je­
go jest z pewnością trud­
na w słuchaniu, zwłaszcza 
za pierwszym razem, nie­
mniej zaw iera rewolucyjne 
odkrycia.

PO NA D TO  orkiestra symfo 
niczna pod dyrekcją Józefa 
W IŁKO M IR S KIEG O  wyko­
na genialne „W ariapje na 
tem aty Haydna”  Brahmsa, 
będące niejako kwintesen­
cją stylu tego wielkiego  
twórcy.

(Foto „Ing i -  Paris”)

„Weniiśnik“
przebył już 

onad
min km

M O S K W A  P A P . D *iś  
o godz in ie  12 czasu m o ­
sk iew skiego  radziecka 
s tacja  m ię d zyp la n e ta r­
na w ys trze lo n a  w  k ie ­
ru n k u  W enus zna jdow a 
la- się w  odleg łości 3,2 
m in . k m . od. naw ie rzch ­
n i Z je m ^  >

D Z IE C IĘ C Y  Zespół 
Tańca i  P iosenk i Dom u 
K u ltu r y  K o le ja rza  w y ­
jeżdża w  tych  dn ia ch  do 
s to licy . 120-osobowa gru  
pa szczecińskich dz iec i 
da 5 m arca  w  W arsza­
w ie  p rzeds taw ien ie  „P o­
c ią g “ . M ło d z i cz łonkow ie  
zespołu D K K  dow iedzie ­
l i  się, że tyg o d n ik  „P o ­
l i t y k a “  o g ło s ił ¿keję gro 
rtiadzen ia  funduszów  na 
s typ e n d iu m  im . P a trice  
L u m u m b y . P rzys ła li 
w ię c  do naszej re d a k c ji 
l is t ,  w  k tó ry m  piszą, że 
gdy opow iedz iano  im  o 
s traszne j zb ro d n i doko­
n a n e j w  Kongo, b y li 
ty m  w yda rzen iem  głębo 
k o  w s trzą śn ię c i i  posta­
n o w ili w z iąć  u d z ia ł w  
a k c ji zb ió rko w e j.

—  Dochód z przedsta­
w ie n ia  „P oc iąg “  —  na -

KENNEDY
zlikwidował
Urząd
Koordynow an ia
Działalności
Rządu

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
P rezyden t K ennedy  w y  
da ł zarządzenie w  spra­
w ie  lik w id a c j i  U rzędu 
K o o rd yn o w a n ia  D z ia ła l­
ności Rządu. U rzą d  ten 
pow o ła n y  do życ ia  w  
1957 ro k u  przez E isen­
how era  s ta n o w ił rodza j 
p rz y b u d ó w k i do K ra jo ­
w e j R a d y  Bezpieczeń­
stwa. W  sk ła d  jego  k ie  
ro w n ic tw a  w ch o d z ili 
m .in . szef C en tra lne j 
A g e n c ji W yw iadow cze j 
(C IA ), d y re k to r  a dm in i 
s tra c ji do sp ra w  w sp ó ł 
p ra cy  m iędzyna rodow e j, 
p o d sekre ta rz  s tanu  do 
sp ra w  p o lity c z n y c h  i 
k i lk u  w spó łD racow n i- 
k ó w  prezydenta.

Posunięcie  K enne ­
d y e g o  —  ja k  s tw ie rdza  
A genc ja  U P I —  m a na 
ce lu  w zm ocn ien ie  kon­
t r o l i  B ia łego  D om u za­
ró w n o  nad dzia ła lnośc ią  
K ra jo w e j R ady Bezpie­
czeństwa, ja k  i  n ad  no- 
U t y t a  i a s M i s m f c

p isa ły  dz ieci z D om u 
K u ltu r y  K o le ja rz a  —  
przeznaczam y w  ca łości 
na s typ e n d iu m  im . P 
L u m um by.

W  ty m  ro k u  —  piszą 
d a le j dzieci —  w y je ż ­
dżam y nad m orze. Po­
s ta n o w iliś m y  pośw ięcić 
część w łasnych  oszczęd­
ności i  dochodów  z w y ­
s tępów  i  zaprosić na na 
sze k o lo n ie  jednego z 
a fry k a ń s k ic h  s tuden tów . 
P ostaram y s ię  aby nasz 
gość czu ł się m iędzy na 
rń i ja k  w śród  b lisk ich . 
Z w ra ca m y  się do w szyst 
k ic h  dz ieci w y je żd ża ją ­
cych na ko lon ie , aby za­
p rasza ły  do  s ieb ie  s tu ­
d e n tó w  z A f r y k i!

T y le  —  dz iec i z Zespo 
łu  Tańca i  P iosenki. N ie  
je s t to  in ic ja ty w a  od­
osobniona. A p e l tyg o d n i 
ka  „P o lity k a “  p odchw y­
c i l i  ró w n ie ż  uczn io w ie  
szkó ł szczecińskich. Ja k  
się d o w ia d u je m y , dz iec i 
z k la sy  V I I  szko ły  ped  
s ta w o w e j n r  46, ze b ra ły  
w czora j 240 zł na fu n ­
dusz s typ e n d ia ln y  im . 
P a tr ice  L u m u m b y . ■

(P)

Jak już inform owaliśm y, 
dziś o godz. 17 w Zam ku  
Książąt Szczecińskich, z o- 
kazji międzynarodowego 
dnia w a lk i przeciwko re­
żimowi kolonialnemu od hę 
dzie się w ie lk i wiec mio- 
dzeży harcerskiej.

I o w ę
wSatSze
P K O I.

W AR SZA W A  PA P. Od­
było się tu  walne zebranie 
wyborcze Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego. Prze­
wodniczącym PK O L został 
wybrany ponownie W ło­
dzimierz RECZEK, wice­
przewodniczącymi J. Rut­
kowski, C. Foryś, O. Fiń­
ski i S. G linka. Funkcje  
sekretarza generalnego po 
wierzono T. Lcm partow i.

N a zebraniu postanowio­
no w  pierwszym o kr— 
roku 1961 prowadzić 
rokie przygotowania di 
liinpiady, wychodząc j 
łożenia, że tylko  pein; 
kipa olim pijska gwara 
je  nam utrzymanie i 
Szerzenie naszej czołt 
pozycji zdobytej w  i 
mie. Stwierdzając, że 
storn centralnego szkol 
prowadzony przez PI 
zdał egzamin, postano 
no go kontynuować.



*> s r a a w s  t o r i t o

r'VamxrL
BEBEES/ianHEBfl
Œ n n n iïïïii!

W CZORAJ W IEC ZOR EM  
80-letnla p an i Stanisława 

P-  zamieszkała przy Al. 
Wojska Polskiego została 
dotk liw ie pobita przez sub 
lokatorów, doznając wstrzą 
śnienia mózgu. Przewie­
ziono ją  na oddział chi­
rurgiczny szpitala na Po­
morzanach.

W YC HO DZĄ C  Z ZA M ­
K U  spadła ze schodów 1 
dotk liw ie się potłukła 17- 
le tn ia K rystyna L . N ie ­
przytom ną pogotowie za­
brało  do szpitala.

U B IEG ŁE J DO B Y port 
przeładował 21.600 ton. Do 
portu wszedł m.ln. statek 
bandery radzieckiej s,Stie- 
pan K ałtu rln ”  z tranzytem  
— apatytami dla CSRS. 
Dziś wychodzi z portu ok. 
19 statków.

A CO 2  POGODĄ? Jak 
Zwykle ostatnio, zachmu­
rzenie duże t. przejaśnie­
niam i. Tem peratura do 7

25 marynarzy
zginęło
w  płonącej
ropie naftowej

N O W Y JO RK PA P. Jak 
donoszą z  Buenos Aires, 
w skutek zderzenia się na 
rzeco Parana tankow ca ar­
gentyńskiego „Petrom ar” 
ae statkiem duńskim „Penn  
•y lva n ia”  — o czym in fo r­
mowaliśm y Już w  dniu  
wczorajszym — straciło ży­
cie 25 m arynarzy. W ięk­
szość z nich spłonęła żyw­
cem w  palącej się ropie 
naftow ej, k tó ra  szeroko 
rozlała się po całej rzece 
■  uszkodzonego tankowca.

T o  o n
za m ro z ił

na śaierć
297 więźniów

w Gusen
______ » sądem w  Ansbach

(NRF) toczy się od kilku  
dni proces przeciwko SS- 
m anow i K A R L C H M IELEW ­
S K IE M U  o zamordowanie 
297 więźniów obozu kon­
centracyjnego w  Gusen. 
Jak zeznali byM więźniowie 
polityczni tego hitlerow­
skiego obozu śmierci, 
Chmielewsky odznaczał się 
w yjątkow ym  bestialstwem. 
Kolekcjonował on rozmaite 
i,pam iątkowe”  wyroby 
ludzkiej skóry z  widoez _ 
m i Jeszcze wytatuowanym i 
num eram i o fiar zbrodni 
Chmielewsky’ego.

Pewnej nocy ten SS-ow- 
skt oprawca, na czele pij|a- 
aych  kompanów, zamroził 
n a śmierć 297 więźniów.

D Z IŚ  we w torek przed 
sądem w  Ansbach zezna­
wać będą pierwsi świadko­
w ie  z  Polski.

N A  ZDJĘCIU? K arl Chmie 
lewsky opuszcza salę sądu.

(a)
W to  fiĄF

D o  w yboru...

42 tys. wolnych
miejsc

dla 13 tysięcy
panów

Dobra sytuacja 
na rynku pracy
W A R S Z A W A  P A P . M ies iące  lin io w e , w

zw ią z k u  z zakończen iem  ro b ó t sezonowych, cha 
ra k te ry z u je  zazw ycza j m n ie jsze  zapotrzebow a­
n ie  na  p ra co w n ikó w . O becnie je d n a k , ja k  w y  
n ik a  z  da n ych  w y d z ia łó w  za tru d n ie n ia , ogó l­
na s y tu a c ja  na  ry n k u  p ra c y  w y g lą d a  dużo  le ­
p ie j n iż  w  ty m  sa m ym  czasie przed  ro k ie m .

1 L U T E G O  B R . ilo ść  
w o ln y c h  m ie jsc  p ra cy  
(ok. 50 tys .) p o k ry w a ła  
s ię  m n ie j w ię ce j z  lic z ­
bą os6b p o szuku jących  
za jęc ia  (ok. 55,4 tys.).

W  P O R Ó W N A N IU  Z  UB. 
R O K IE M  liczba zgłoszo­
nych ofert wzrosła o ok.
20 tys., natom iast szuka­
jących zatrudnienia zm nie j 
szyła się o ok. 18. Spadek

tys. w olnych miejsc. Jedy

łó d zk im ,' warszawskim i 
białostockim Jest chwilowo  
nieco w ięcej poszukują­
cych pracy mężczyzn n iż  
wolnych miejsc.

P E W N E Z M IA N Y  NA 
LEP SZE obserwuje się na 
ry nk u  pracy dla kobiet, 
lic z b a  poszukujących za­
jęc ia  spadła w  porówna­
n iu  z r. ub. o ok. 2 tys., 
natomiast dw ukrotn ie  (o 
3,5 tys .) wzrosła d la  nich  
ilość miejsc. N iem niej jed  
nak sprawa zatrudnienia  
kobiet jest nadal najpo­
ważniejszym  problem em , 
zwłaszcza w  m ałych mias­
tach i  miasteczkach.

W ystawa
wnętrz
okrętowych

STO C ZN IA , Muzeum Po­
m orza Zachodniego I Dział 
A rchitektury szczecińskiego 
CBKO /.organizują w  okre­
sie czerwiec — październik 
1961 r .  wystawę wnętrz 
okrętowych. W ystawa bę­
dzie o tw arta  przed Świę­
tem  M orza, a  zakończona 
po obejrzeniu Jej przez u - 
czestników IV  sesji nauko­
w e j okrętowców, która od­
będzie się w  październiku  
w  Szczecinie.

W ystawa obejm ie i  za­
sadnicze działy. W  p ierw ­
szym pokazany będzie rys 
historyczny rozwoju okrę­
towa! ctwa, w  drugim  roz­
w ó j statków 1 pomieszczeń 
mieszkalnych, w  trzecim  
architektura w nętrz miesz­
kalnych i  użytkow ych na 
współczesnych »¡¿tatkach to­
warowych, w  czw artym  
techniczne aspekty budow­
nictwa w nętrz okrętowych, 
ilustrowane zdjęciam i, m a­
kietam i i  p rzekro jam i ka ­
b in  i  mess w  skali 1:1.  
W ysuw a będzie zorganizo­
wana w  salach Muzeum  
Pomorza Zachodniego na 
Walach Chrobrego. (wit)

fM sm
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C E N T R A L N Y M  P U N K  
T E M  szczecińskich ob­
chodów , o rgan izow anych  
z  o k a z ji 43 ro czn icy  po 
w s ta n ia  A r m i i  Radziec­
k ie j,  będz ie  ju trz e js z y  
u ro czys ty  k o n c e rt w  
s a li Z B M  —  in fo rm u je  
d z is ie jszy  ».Głos Szcze­
c iń s k i“ .

N a  p ro g ra m  ko n c e rtu  
z łożą się w y s tę p y  Zespo 
łu  P ie śn i J Tańca  B u ­
d o w lanych . W  części 
p ie rw sze j k o n c e rtu  zna j 
d u je  s ię  in te re su ją ce  w i 
d o w isko  s tanow iące  ca­
łość p t .  „W ró c il iś m y  i  
tu  zostan iem y“  za w ie ra  
jące  u tw o ry  za ró w n o  
w o ka ln e , taneczne, ja k  
in s tru m e n ta ln e . N a to ­
m ia s t d ru g a  część ko n ­
c e rtu  pośw ięcona je s t 
tw ó rczośc i k o m p o zy to ­
ró w  ro s y js k ic h  i  radz iec  
k ich .

W  ty c ł i  d n ia ch  odby­
w a ją  s ię  ponadto z  oka­
z j i  43 rocan icy  p o w s ta ­
n ia  A r m i i  R adz ieck ie j 
lic zn e  w ie czo rn ice , od­
czy ty , sp o tka n ia  i  im ­
p re zy  w  szkołach, eakła  
dach p ra c y  za rów no  w  
m ieście , ja k  i  w  p o w ia  
tach .

Rada Bezpieczeństwa 
UCHWALIŁA REZOLUCJĘ
Liberii, ZR A  i Cejlonu
(Dokończenie *e  s tr. i )

Bakwanga — miasto w pro 
w lnc jl Kasai, dokąd t  wię 
żniów przewieziono z Leo­
poldville,

Agencja R eutera podaje 
kiika  in fo rm ac ji o zam or­
dowanych.' F inant byl pre­
m ierem  P row incji Wschód 
niej. N zuzi kierował Zw ią  
zkiem  Młodzieży K ongij- 
skiej. M ia ł 22 lata. M u- 
zungu b y ł szefem policji 
we władzach Lum um by. 
Fataki pełn ił funkcje ko­
mendanta żandarm erii w  
Stanleyville. Elengeza byl 
bliskim  doradcą Luraum - 
by. D okładnie nie wiado­
mo, ja k ą  funkcję sprawo­
w a ł za rządów I.um um by  
szósty z zamordowanych  
—- Jangara,

N iek tóre agencje n ie w y­
m ieniają na liście zam or­
dowanych nazwiska M u- 
zungu. W edług tych  agen­
c ji szóstym zamordowa­
nym  Jest m in ister stanu w  
rządzie Lum um by, Lunv  
bala.

LO N D Y N  PA P. Wstrząsa
jąca wiadomość o trag i­
cznym losie 6 polityków  
kongijskich aresztowanych 

Leopoldville pod bo-

w ojsk O N Z w  Kongo przez 
k lik ę  Kasavubu i  w yda­
nych następnie w  ręce sie 
paczy Kalondtlego w  po­
łudniow ej Kasai w yw ołała  
gw ałtow ny wzrost napię­
cia w  Leopoldville. Ják  
w yn ika z doniesień agen­
c j i  zachodnich, potw ier­
dzenie zam ordowania F i- 
nanta, F a tak i, N zuzi, M u- 
zungu, ElengezA i  Janga­
ra  wprowadziło w  za­
kłopotanie dowództwo O N Z  
w  Kongo.

D E B A T A ' W  R A D Z IE  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A

N O W Y  J O R K  PAP. 
Po w zn o w ie n iu  d eba ty  
w  R adz ie  Bezpieczeń­
s tw a  dz iś  w  godfcińach 
•nocnych (czasu w a r  
szewskiego) za b ra ł g łos 
de lega t L ib e r ii,  k tó ry  
p o d k re ś lił m.im., że sy­
tu a c ja  w  Kongo szyb­
k o  s ię  pogarsza i  w  
zw ią zku  z ty m  L ib e r ia , 
k tó ra  je s t w spó łau to ­
re m  re z o lu c ji Z R A  i 
C e jlo n u  zgłasza no w y  
p ro je k t  re zo lu c ji. P ro ­
je k t  te n  zaleca przepro 
w adzen ie  następnego 
posiedzen ia  R ady Bez­
p ieczeństw a na te ren ie  
K onga  lu b  w  k ra ju  są­
s ia d u ją cym  z Kongo, 
b y  m o g li w  n im  w z iąć  
u d z ia ł p rzyw ó d cy  kon - 
g ijscy .

K O LE J N Y  M ÓW C A  p ried  
stawtclel In d ii domagał się 
przeprowadzenia natych­
miastowego śledztwa mię­
dzynarodowego w  sprawie

zabójstwa Lum nraby |  Je­
go towarzyszy, oraz uka­
rania winnych tego m or­
derstwa. Poparł on projekt 
rezolucji L ib er ii, Cejlonu 
i  ZRA.

N Ą S T Ę Ę P N IE  Z A ­
B R A Ł  G ŁO S przedsta­
w ic ie l U S A  S TE V E N ­
SON, k tó ry  p rzyzn a ł, 
że O N Z  przeżyw a obec 
n ie  k ryzys . O k re ś li ł on 
p ro jë k t  re z o lu c ji C e jlo ­
n u , L ib e r i i  i  Z R A  ju k o  
„ je d y n ą  p ra k ty c z n ą  p ro  
pozyc ję ” , k tó ra  —  zda­
n ie m  U S A  —  p rz e w i­
d u je  e fe k ty w n e  k ro k i.

STEVENSO N eiw ladczvl 
następnie, i *  propozycja 
L ib erii o zwołaniu Rady 
Bezpieczeństwa na teryto­
rium  A fry k i zasługuje na 
uwagę. N iem niej riw ier?  
dził on, lż  sądzi, ż *  obec­
n ie najważniejszą sprawa
Îest przywrócenie porząd­
ku w  Kongo.

W  M IĘ D Z Y C Z A S IE  
ogłoszono n o w y  p ro je k t  
re z o lu c ji C e jlonu , L ib e ­
r i i  i  Z R A .

Potępiając aresztowa­
n ie  i  zabójstwo przy­
wódców politycznych  
Konga, autorzy projek  
tu  w zyw ają „w ładze w 
Leopoldvâle, E iijabeth- 
viHe i  K w a l do na­
tychmiastowego poło­

żenia kresu tego ro­
dzaju działalności” . W  
tym  celu O N Z powinna 
podjąć „wszelkie mo­
żliw e k rok i aż do uży­
cia siły włącznie” . Pro 
Jest przew iduje rów­
nież „przeprowadzenie 
bezstronnego śledztwa j 
skazania organizatorów  
przestępstw” ,

PO  P R ZE M Ó W IE N IA C H
czangkaiszekowca i  dele­
gata Pakistanu, ponownie 
zabrał głos przedstawiciel 
Cejlonu, k tó ry  wniósł po­
praw kę do zgłoszonego pro 
Jektu rezolucji trzech kr»  
jó w  wychodzącą na prze­
c iw  stanowisku u ję te m u  
przez delegacją »m erykań  
ską.

Poprawka w zywa „wssy 
stkle zainteresowane w ła­
dze w  Kongo do natych­
miastowego położenia kre ­
su tego rodzaju dslałal- 
nośei” , a nie Jak w  p ier­
w otnej w ersji, kiedy to 
w zyw ała Jodynie „władze 
w  Leopoldvül», Ellsabeth- 
Tllie i  Kas ai.

Następnie przewodniczą­
cy  rady w y raz ił zam iar 
zam knięcia posiedzenia, 
cnemu sprzeciwił się dele­
gat ZSRR. Po dłuższej po­
lemice ogłoszono przerwę.

Obrady zostały wznowio 
ne dziś o godz. 3,1S (czasu 
warszawskiego).

M. In . zabrał głos Zo­
l i  ii, k tó ry  przeanalizował 
nowy p ro jekt rezolucji L i­
berii, ZR A  i Cejlonu.

W  P IE R W S Z Y M  G ŁO  
S O W A N IU  odrzucono 
p ro je k t  re z o lu c ji ra ­
d z ie ck ie j p rze w id u ją cy  
n a tych m ia s to w e  zw o l­
n ie n ie  H a m m a rsk jo e l- 
da ze s tanow iska  sek­
re ta rz«  genera lnego 
O N Z. w yco fan ie  oddzia 
łó w  O N Z  z Konga w  
c ią g u  30 dn i, areszto­
w a n ie  Czombe i  M o - 
b u tu , o raz zastosowani® 
s a n kc ji w obec B e lg ii.

P rz y ję ty  p ro je k t  C ej­
lo n u , Z R A  i  L ib e r ii 
p rze w id u je , że s iły  
O N Z  w  K ongo  m a ją  
p ra w o  do ożycia  s iły  
w  ce lu  n iedopuszczenia 
do w o jn y  dom ow ej w  
ty m  k ra ju .  R ezolucja  
ta  p rz e w id u je  n a tych ­
m ia s to w ą  ew akuację  ca 
lego personelu w o jsko ­
w ego I p a ra m ilita rn e g o  
*  Konga . o raz  dorad ­
ców  b e lg ijs k ic h  i  in ­
nych .

„CZARNE
KOSZULE"
na ulicach
G enui

R Z Y M  P A P . J a k  In ­
fo rm u je  „ U N IT A “ , fa ­
szyści w ło scy  —  po raz 
p ie rw szy  od w y b o ró w  
lis topadow ych  i  p ró b  ze 
g a rn ięc ia  w ła d zy  u s iło ­
w a li  zorgan izow ać na 
u lica ch  G enu i pochody 
dem onstracy jne . U s iło ­
w an ia  f«  sp e łz ły  je d n a k  
na  n iczym  w obec zdecy­
dowanego p rzec iw dz ia ­
ła n ia  s ił le w ic y . W a lk i 
i  u ta rc z k i z  faszystam i 
p rzec iągnę ły  się do póż 
nych  godzin w ieczo r­
nych , zam ie rzony po­
chód n ie  m ó g ł s ię  je d ­
n a k  sfo rm ow ać. R uch 
w  m ieśc ie  zosta ł ca łko ­
w ic ie  sp a ra liżow any  w  
c iągu  w ie lu  godzin. W  
u ta rczkach  10 osób zo­
stało ra n n ych , a 8 —  za 
trzym a n ych  p rz e *  p o li­
cję.

N r  44

NA ANTENACH

ś w ia tu
J. C Y R A N K IE W IC Z
P R Z Y J Ą Ł
A . A R IS T O W A

*  W A R S Z A W A  P A P . P ré«  
zes R ady  M in is tró w  Józef 
C y ra n k ie w ic z  p rz y ją ł w czo ­
r a j  am basadora Z w ią z k u  S o­
c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a ­
d z ieck ich  w  Polsce A u ie r k i -  
ja  A r is io w a .

K A L E N D A R Z  W Y B O R C Ó W  
B E L G IJ S K IC H  i

*  P A R Y Ż  P A P . O p u b liko »
w a n y  zosta ł w  B ru k s e li de ­
k re t  u ro zw ią za n iu  parlam ent 
tu . D e k re t us ta la  da tę  p rz y ­
szłych  w y b o ró w  na ZÓ mareał 
br. T e rm in  zgłaszania l is i  
przez różne p a r t ie  u p ły w a  *  
dn iem  5 m arca. 1 m arca  od­
będzie się w  obecności m in i­
s tra  sp ra w  w e w n ę trzn ych  
ciągn ien ie  num erów , k tó ry m i 
oznaczone będą lis ty  k a n d y ­
d a tó w  poszczególnych p a r t i i , , 

A N T O N IN  N O V O T N Y  ’  
W' B U D A P E S Z C IE  ,

«  B U D A P E S Z T  P A P . N i  
zaproszenie p ierw szego sekr® 
ta rza  K C  W ę g ie rs k ie j S o c ja li 
s tyczn e j P a r t i i  R obo tn icze j, 
J. K a d a ra  i  przew odnlesąeego 
p re zyd iu m  W R L  Is tv a n a  D o -  
b i, do Budapesztu p rz y b y ł i  
w iz y tą  p rz y ja ź n i p ie rw szy  se­
k re ta rz  K C  K om un is tyęzneJ  
P a r t i i  C zechosłow acji, p źesy- 
den t CSRS. A n to n in  N ovutny» 
D Z IŚ  S P O T K A N IE  
DE G A U L L E  —
M A S M O U D I

*  P A R Y Ż  PAP, P re zyd e n t 
F ra n c ji de G a u lle  spo tka  s ię  
dziś w  P a ryżu  z tu n e z y js k im  
m in is tre m  in fo rm a c ji M « m # a  
d im  w  ce lu  us ta le n ia  d a ty  X 
szczegółów sp o tka n ia  de G a u l 
le ‘ą z prezydentem  B o n rg iś  
ba. P a rysk i koresponden t A -  
g e n c ji R eutera , p o w o łu ją c  a l i  
na ko la  zazw ycza j dobrzy po ­
in fo rm o w a n e . donosi, że p rzY  
jazd  p re zyd e p tą  B o u rg ib y  d«s 
P a ryża  m o le  oznaczać, iż  (fren. 
de G a u lle  może w  n ie d łu g im  
czasie spo tkać s ię  a p re m ie ­
rem  tym czasowego rządu  nią 
g ie rsk iego , F e rh a t Abbawem. | 

A R E S Z T O W A N IA
W  W E N E Z U E L I |

*  N O W Y  J O R K  P A P . W e­
d łu g  don iesień  z Caracas, ar 
zw ią zku  *  w y k ry c ie m  sp isku  
zm ierza jącego do oba len ia  
rzą d u  w enezuelskiego W ładze 
tego k ra ju  a re s z to w a ły  p rz e ­
szło 60 osób. W śród areszto ­
w a n ych  z n a jd u je  się tn .in . k4  
po lan  w o js k o w y , k tó re m u  sM 
rzuca  się, iż  s ta ł na ezelę g r t ł  
py, k tó ra  u w o ln iła  i  u z b ro iła  
S0 w ię źn ió w  z obozu w o js k o ­
wego i  w ra z  z n im i z a ję ła  
rozg łośnię ra d io w ą , ogłasza­
ją c  za je j  pośredn ic tw em , że 
rząd  w enezue lsk i został oba­
lo n y . ■ <

JUZ JEST w  SPRZEDAŻY

Margaryna czekoladowa
i p ro d u k c ji

Zakładów Przemysłu Tłuszczowego
im . G en. W . W rób lew sk iego  

W  G dań sku -Ł e tn te y , u l.  W iś ln a  19

Doskonała do smarowania pieczywa
P R Z E K Ł A D A N IA  d A S T ,  T O R T O W , W A F L L

Zawiera witaminy *A "  I  „D”. 
O pak. 1/4 kg Cena 9 sf

542-K

U C ZC IW A  kobieta do 
2-letniego dziecka na 8 
godzin dziennie potrzeb­
na. SWarożyca 3a m . 7, 
t r i .  426-78, I479-G

ZA O PIEK UJĘ Się dziec­
k iem  przez 8 godzin 
dziennie. Krasińskiego 
»8 m.  4 .7  J480-G

STARSZA pan! do dziee 
ka  potrzebna. Adres: 
Szczecin,- A rm ii Czerwo­
n e j 84 m.  18. I481-G

FER M A  k u r przyjm ie  
kw alifikow aną praoow- 
nicę(ka) znającą w y­
chów i  hodowlę, 80 km  
od Poznania. Mieszka­
n ie zapewnione. Adres: 
Stefan Szaufer, Poznań, 
u l, Szyszkowskie^o 10-

N IER U C HO M O ŚC I

stacji kolejowej« Gniew, 
kowo,- pow. Inowrocław, 
sprzedam. Wiadomość: 
Szczecin, teł. 471-0».

14Í4-G

■LU PY ogrodzeniowe, 
belki i,D M ff’j  pustaki, 
kraw ężniki uliczne, pły­
ty  chodnikowe dostar­
cza W ytwórnia Prefa­
brykatów  Nowogard, 
tel. 490. X488-G

ODDAM  na wychowanie 
noworodka (chłopiec). 
In form acje u portiera 
Szpitala Kolejowego.

1485-G

SAMOCHÓD Moskwicz 
407< 402, Spartak lub
W artburg kupię. Wiado­
mość: tel. 36-728. 1436-G

GOSPODARSTWO 6 h t
na przedmieściu Krze- 
kow a, u l. Szeroka n r 31, 
sprzedam lub zamienię 
na domek jednorodzin­
n y . 1483-G

D OM  7. ogrodem, sad, PRACUJĄCA, po matu. 
budynek gospodarczy, rze. poszukuje piln ie  
mieszkacie wolne. ssn\ pokoi u nrzy ku lturalnej

1 PO KO J z kuchnią za­
m ienię na 2 pokoje lub 
3 z kuchnią. Zwrócę 
wszelkie koszty remon­
tu lub  kaucję. Szczecin, 
K opernika 11-18 m . 1.

1IB8-G

W YN AJM Ę pokój. W ia- 
domość: Gumieńce, ul. 
Źródlana 16. Dojazd 
tram w ajem  n r 8. 1489-G

rodsinle¡ be* używalno­
ści kuchni, możliw ie z 
łazienką. Płatne z góry. 
Zgłoszenia: tel. 862-28.

1490-G

PRACUJĄCY poszukuje 
pokoju sublokatorskiego 
na dw ie osoby. O ferty: 
B iuro  Ogłoszeń, p i. Hoł­
du Pruskiego 8 pod 
„Pracujący” . 1491-G

1Î4 POKOJU z kuchnią, 
wygody, c. o., nad rest. 
„B ajka”  zamienię na 
dwa pokoje z wygoda­
m i. Teł. 34-885. 1492-G

3 POKOJE, wygodyi na 
Pogodnie zam ienię na 
mieszkanie w  śródmie­
ściu lu b  przeznaczone 
do sprzedaży. W arunki 
do omówienia. Telefon  
82-85. 1483-G

SPRZEDAŻ

JAJA fcicze wylęgowe 
rasy Pekin”  sprzeda­
ję . Rosenbergów 15, 
te l. 88-568. 14M-G

KRZESŁO dentystyczne

M A S ZYN Ę dziewiarską 
nową K n lttax  M-a z 
przystawką sprzedam. 
Łokietka 3 m . 1 od 
godz. 17. 1496-G

M AS ZYN Ę do  szycia 
..Naumann” sprzedam. 
Modrzewskiego 26-*, Po­
godno. . 1487-Cr

M OTOC YK L W SK 150 
ecm, po dotarciu, sprze­
dam. Osiedle Swter-
czewskie m -4. 1498-G

WOZ konny oraz opony 
dwudziestki sprzedam. 
Sikorskiego 12-11.

1499-G

FISH A R M O N IĘ  i kuch­
nię gazową ż piekarni­
kiem sprzedam. Brzo­
zowskiego 13-2. 1506-0

S ŁU PK I ogrodzeniowe z 
ru r  odsprzedam. Oferty: 
B iuro Ogłoszeń, pl. Hoł­
du Pruskiego 8 na nr 
214. I581-G

ZG UBIONO dowód oso­
bisty i  książeczkę woj­
skową na nazwisko Ze­
non Balbierz. 1502-G

1803-G

ZG U B IO N O  kartę reje­
stracyjną lodzi n r  14288, 
kartę wędkarska, pły­
wacką na nazwisko Bo­
lesław Zabielski. 1504-G

ZG U B IO N O  legitym acje 
Studencką Politechniki 
na nazwisko Andrzej 
Kaczmarek. 1503-G

ZG U B IO N O  legitymacje 
szkolną wydaną przez 
Szkołę Ogrodniczą w 
Szczecinie -  Zdrojach 
na nazwisko Genowefa 
Wójtowie», 15«*-C

ZGUBIONO książęca!«* 
ubezpieczeniową rodzin­
ną na nazwisko. Ja A  
Balcerak, 1506-CI

.ZGUBIONO dowód oso­
bisty ; ł  legitym ację .u- 
bezpieozeniową n a na­
zwisko Bogdana Sawic­
ka. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot na ", ad- 
res: Szczecin, u l; Bphj 
W arszawy 87-4. 1595-0

ZGUBIONO legitym acją
ubezpieczeniową seria 
N 329722 na nazwiska 
Józef Barczak. 1569-0

K IER O W N IK O W I 

A . K ośekm hiewlecowf

w yrazy szczerego współ» 
czucia z powodu scobR
M atki "

składają

Współpracowałeś*

" u i M |
ł

Twoje Biuro 
Ogłoszeń 

tel. 34-444



K *  «  <5150

N o w y  te rm in arz  lig 
pod zn a k ie m  za p y ta n ia

12 i
ma wa

narca POI
Iczyć z U N I A

GOŃ
farnów

a ARKONIA
po ra z  trzec i 

w yjed z ie  n a  in au gurac ję

do POZNANIA

KURCZAB
drugi
w szpadzie

'  A  W IĘ C  p ie rw sze  em ocje tegorocznego sezo­
nu  p iłka rsk ie g o  m am y ju ż  za sobą. W p ra w d z ie  
n ie  są to  jeszcze re z u lta ty  m is trzo w sk ich  po je  
d y n k ó w  na z ie lone j m u ra w ie , a le  us ta len ie  p la ­
n u  ro zg ryw e k  na bieżący ro k  zaspokoiło  d łu ­
g ie  o cze k iw a n ia  k ib ic ó w . J a k  ju ż  in fo rm o w a li­
śm y obszernie w e  w czo ra jszym  num erze „K u r ie  
r * “ , spec ja lnych  sensacji na n ie d z ie ln ym  W a l­
n y m  Z jeźdz ić  P ZP N  n ie by ło , chociaż trzeba 
przyznać, że lic z y liś m y  się z w prow adzen iem  
zm ian  w  system ie ro zg ryw e k  (p rze jśc ie  na  je ­
s ień  —  w iosna) a w  zw ią zku  z  ty m  z podzia łem  
l ig  na  g ru p y  i  rozeg ran ia  w  pó łroczu  spo tkań  
dw óch  ru n d  m is trzo w sk ich .

K IE D Y  p ozna liśm y i
,te rm in  p ie rw szych  spo t 
:kań (d la  i i  l ig i  —  12 .n r .  
a» d la  I  l ig i  —  19. I1 L ) 
nasuw a s ię  nam , szczeci 
n iakom , p y ta n ie  z  k im  i  
gdzie  g rać  będzie p ie rw  
szy m ecz PO G O Ń i  A R ­
K O N IA . P on iew aż
W ydz. G ie r  1 D y scyp li­
n y  P Z P N  b y ł p rzygo to ­
w a n y  n a  k i lk a  d e cyz ji 
W a lnego  Z ja z d u  i  m ia ł 
op ra co w a n y  p la n  ro zg ry  
w e k  ró w n ie ż  na system  
w iosna  —• jes ień , w ię c  
ju ż  dz iś  m ożem y podać 
n ie o fic ja ln y  ka le n d a rzyk  
sp o tka ń  zespo łów  szcze­
c iń s k ic h  w a lczących  w  
I I  lidze.

O tóż in a u g u ra c ja  sezo 
n u  p iłka rsk ie g o  w  Szcze 
c in ie  m a  nastąp ić  ju ż  w  
d n iu  12 m arca  n a  sta­
d io n ie  p rzy  u l.  T w a r­
dow skiego. Zespół go­
spodarzy —  P O G O Ń  —  
g ra łb y  z  d ru żyn ą  b y łe j 
g ru p y  p o łu d n io w e j — 
U N IĄ  T a rn ó w , k tó ra  w  
u b ie g ły m  sezonie za ję ła  
w  I I  lid ze  po łu d n io w e j 

m iejsce.
Tego sam ego d n ia  

nasz d ru g i II- l ig o w ie c  
A R K O N IA  ju ż  trz e ­

c i ro k  z rzędu p ie rw szy  
s w ó j m is trz o w s k i mecz 
m a  rozegrać w  G rodz ie  
P rzem ys ław a  z  O L IM ­
P IĄ  Poznań.

T yd z ie ń  p óźn ie j po r­
to w cy  w y je c h a lib y  do 
W ro c ła w ia  na  m ecz ze 
Ś l ą s k i e m  a a r k o -  
N IA  gośc iłaby b e n iam in  
k a  I I  l ig i  A R K Ę  G dy­
nia . W reszcie  w  os ta tn ią  
n iedz ie lę  m arca  (26-go) 
w  Szczecinie odbędzie 
się m ecz P O G O Ń  —  
G A R B A R N IA  (w  końco 
w e j ta b e li d ru żyn a  k ra  
kow ska  zajęła 4 m ie j­
sce) a w  W arszaw ie  A R ­
K O N IA  zm ie rzy  s ię  z 
P O L O N IĄ .

P ie rw sze tegoroczne 
de rb y  odbędą się 
m yś l tego ka lenda rza  w  
czasie ś w ią t w ie lka n o c ­
n y c h  2 lu b  3 k w ie tn ia  
a gospodarzem  meczu, 
k tó ry  rozegrany zostanie 
w  L a sku  A rk o ń s k im  bę­
dą stoczn iow cy.

_____  P on iże j zam ieszczamy
m ie , na jlepszym  okazał I zestaw  da lszych spo tkań  
* ię  S k ru d lik  (A Z S  I p ie rw sze j ru n d y  d la  d ru  
A W F ). i żym szczecińskich.

W  O S T A T N IM  d n iu  
w a rszaw skiego  tu rn ie ju  
k la sy fika cy jn e g o  w  szer 
m ie rce  s ta r to w a li*  szpa- 
dz iśc i. W yka za li on i na j 
lepsze p rzyg o to w a n ie  do 
sezonu, a w a lk i ich  sta­
ły  na na jlepszym  pozio 
m ię . O  ostatecznym  zw y 
c ię ś tw ie  w  szpadzie za­
de cyd o w a ł baraż m iędzy 
ko legam i k lu b o w y m i 
K U R C Z Ą  B E M  (na zd ję­
c iu ) a S T R Z A Ł K Ą  (Le­
g ią  W -w a). P rzyp o m in a ­
m y, że w  s tyczn iow ym  
tu rn ie ju  „ B “  rozegranym  
w  Szczecinie K U R C Z A B  
z a ją ł p ie rw sze  m ie jsce 
lecz... w e  flo re c ie . W  sto 
l ic y  szpadę w y g ra ł
S trza łka . P ó łf in a lis ta  
R zym u —  K u rczab  za­
ją ł  z tą  sam ą ilośc ią  
zw y c ię s tw  I I  m iejsce.

W  tu rn ie ju  f lo re c i­
s tów , k tó ry  ró w n ie ż  s ta ł 
na  bardzo d o b ry m  pozio

». iv.
Pogoń -  G w ard ia w .  
W awel K r. — A rkonia  

1«. IV .
B ałty k  -  Pogoń 
A rkonia -  U nia Rac. 

a*. iv .
Pogoń — GaJlsia 
Legia K r. -  A r konia 

». V.
Stal Ba. -  Pogoń 
A rkonia -  L lpiny  

1«. V.

28. V .
Olim pia -  Pogoń 
A rkonia -  Sląak

1  V I.
Pogoń -  A rka  
Garbarnia —• A rkon ia  

• . V I .
Pogóń — Polonia W , 
Piast -  A rkonia  

W. V I .  !■!
Piast -  Pogoń 1 
A rkonia -  Gwardia  

1«. V I.
Pogoń -  W awel 
Bałtyk: -  A rkonia  

n .  v i .
U nia  H . -  Pogoń 
Arkonia -  Calisia

«. vn.
Pogoń -  Legia K r.
Stal Rb.  -  Arkonia

0. V I I .
L lp iny -  Pogoń 
A rkonia •— Lublin ianka

K a le n d a rz y k  te n  m a 
być jeszcze p rze d ysku to  
w a n y  i  podany o f ic ja l­
n ie  na  so b o tn ie j k o n fe ­
re n c ji K o m is ji L ig  
P Z P N  i  p rze d s ta w ic ie li 
k lu b ó w  lig o w ych .

(czek)

Sprawy  
dachu nad głową

Wzrost budownictwa 
zakładowego i spółdzielczego 
Koordynacja inwestorzy - 
wykonawcy — NIEZBĘDNA

W  C IĄ G U  n a jb liższych  5 la t  p rze w id z ia n y  
Jest szczególny ro z w ó j b u d o w n ic tw a  za k ła d o w e ­
go i  spółdzielczego. Spośród oko ło  27 tys ięcy  izb 
ja k ie  zostaną w zn ies ione  w  Szczecinie do 1965 
ro k u * —  8 tys ięcy, t j .  ponad 2,5 ra zy  w ię c e j n iż  
w  ub. p ięc iu  la tach  w y b u d o w a n y c h  zostan ie z 
fu n d u szó w  zak ładów  p racy. Spółdzielczość m iesz­
k a n io w a  będzie n a to m ia s t finansow ać budow ę 
ok . 5 tys. łzb , t j .  p ra w ie  7 -k ro tn le  w ię c e j n iż  w  
la ta c h  1956 —  60.

ła się koordynacją planów  
budownictwa mieszkaniowe 
go poszczególnych zakła­
dów pracy nie ty lk o  ort 
strony ilościowej, ale rów­
nież projektowo-technicz- 
nej. (dm)

P L A N Y  inwestycyjne rad  
narodowych w  obecnej 5- 
latce zakładają budowę o- 
koło 14 tys. izb. Program  
budow lany jest Jak widać 
bardzo napięty. Należy  
więc Już obecnie przystąpić 
do lik w id a c ji niedociągnięć 
w ynikających z przewi­
dzianej stopniowej zm iany  
proporcji wśród Inwesto­
rów.

Systematyczne zmniejsza­
nie budownictwa rad naro­
dowych na rzecz spółdziel­
czej, a przede wszystkim  
zakładow ej form y budowy 
mieszkań, aczkolwiek bar­
dzo słuszne i  w  pełni uza­
sadnione, k ry je  dla w yko­
nawców sporo trudności, In

» »

I I  tegoroczny
wyścig
przełajowy
w Lasku 
Arkońskim

N A  O K R Ę Ż N E J  tra s ie  
w  L a s k u  A rk o ń s k im  r o ­
zegrany zosta ł 19 bm . 
w yśc ig  na p rze ła j. O rga 
n iza to re m  b y ł ty m  ra ­
zem K lu b  S p o rto w y  
„C z a rn i“ .

W  lic e n c ji I I ,  na  d y s ­
tans ie  20 km . p ie rw szym  
b y ł W IŚ N IE W S K I z A r ­
k a m i, a da lsze trz y  m ie j 
sca z a ję li zaw odn icy  
C za rnych : M ik o ła jc z a k , 
H auszczak i Z a w is to w ­
sk i. Na tra s ie  12 k m  
w a lc z y li za w odn icy  l i ­
c e n c ji I I I  i  tu  zw ycięz­
cą zosta ł a rko ń czyk  — 
C Z U G A L IN S K I, k tó ry  
w y p rz e d z ił Szym ańskie­
go (O gniw o), Z a to rsk ie ­
go (A rk o n ia ) i  R u jn e ra  
(P ion ie r).

N a ty m  sam ym  dys­
tans ie  s ta r to w ą li ró w ­
n ież zaw o d n icy  w  Uren 
c j i  IY .  P ie rw szy  na m e­
c ie  zam e ldow a ł si© W I-  
D Z E W IC Z  (C żam i) w y - 
o rzedzaiąc O lszyńskiego 
(O gn iw o) i  M ik u lsk ie g o  
(C zarn i). (k)

Z Orbisem“
w różne
św iata
strony

W Y C IE C Z K I Larrs.nler.n- 
,,Orbisu" aawsze cieszyły 
się w ie lk im  powodzeniem, 
należy więc przypuszczać 

I  w  tym  roku  wielu  
uczeclntaków w  turystycz­
nym  pienie „Orbisu”  znaj- 
dąsie „coś d la siebie” .

De najbliższych naszych 
sąsiadów — Czechosłowacji 
będziemy m ogli wybrać się 
Już w kw ietn iu . Będzie to 
21-dniowa wycieczka lecz­
nicza do Pieszczan i  Karlo- 
vych Varów. Koezt 8.30# st. 
Następnie możemy poje­
chać autokarem  na 6 dni 
do B rna na T arg i i na 3 
dni również autokarem na 
wycieczkę po Słowacji i  
Morawach.

Do N R D  nawleele nas au ­
tokar w  czerwcu i  pażdzler 
niku. Trasa wiedzie prze/. 
Drezno, Lipsk. W eim ar i 
trw ać będzie 13 dni. Druga 
podobna wycieczka S-dnio- 
wa odbędzie się w  m aju 1 
czerwcu br.

W  okresie od czerwca do 
sierpnia zorganizowane __ 
staną 26-dniowe wycieoski 
koleją do Rumunii. Na We 
g ry można będzie pojechać 
w miesiącach od czerwca 
do września. W  programie 
swiedsanle Budapeszt) 
raz siedmiodniowy pobyt 
nad Balatonem.

N aja trakcy jn ie j Jednak 
przedstawiają się plany 
..Orbisu”  «wiązane *  D ale­
k im  Wschodem. *2 w rze­
śnia Wyruezy tam  3fl-dnio- 
w » wycieczka do Chin i  
W ietnam u yia W arszawa, 
Moskwa, Pekin, Hsnol, 

.Szanghaj,
Bliższych inform acji 

dzielą dział tu rys ty k i V 
„Orbis”, (hs>

P o kró tce
OD D ZIA Ł P Z łT B  W S* 

Cinie organizuje 22 tan, 
godz. 18 w lokalu Klubu  
przy A l. W. Polskiego 99 
odczyt mgr inż. H. Ostapiu- 
ka na tem at „Konstrukcje 
metalowe przekryć o w ie l­
k ie j rozpiętości” .

D OM  K U LTU R Y  K O LE­
JA R ZA  ul. Partyzantów 2 
zaprasza na wieczór autor­
ski Tadeusza Grabowskie­
go, k tó ry  odbędzie się 22 
bm. o godz. 19. W  progra­
m ie wiersze z tom ika „Po­
zyc ja  do wyjaśnienia” . Re­
cytuje Barbara Bieńków- 
•k a .

„TEC H N IC ZN E  ! ekono­
miczne problemy instalacli 
utlen ia jących — to  tem at 
odczytu mgr inż. Rom ual­
da Nowakowskiego, k tó ry  
Odbędsle się 23 bm. o godz. 
18 w lokalu N O T przy A l 
W. polskiego i ł ,

westycj« mieszkaniowe rad 
narodowych są skoncentro  
wane w  DBOR, k tó ry  zle­
ca wykonawstwo przedsię­
biorstwom budowlanym . 
Przy budownictwie zakiado  
w ym  siłą rzeczy występuje 
szereg inwestorów drob­
nych, którzy często n ie ma­
ją  doświadczeń w  przygo­
towaniu wym aganej doku­
m entacji, dostarczają ją  z 
opóźnieniem* lu b  nie m ają  
w  pełni zapewnionych kre ­
dytów.

N A JG O R SZY Jednakie 
Jest fak t, że przedsiębior­
stwa budowlane jeszcze do 
tyehczas . m e orientu ją się 
ja k im i metodami budowla­
n ym i będą realizowane po­
szczególne ob iekty. N ie  mo­
gą w ięc opracować planu 
zaopatrzenia ‘ oraz wdraża­
nia now ej techniki.

TYM C ZASEM , ja k  dotąd, 
zam ierzenia budownictwa 
zakładowego i  spółdzielcze­
go są, poza określoną Już 
m niej w ięcej cyfrą ilości 
izb, nadal w ie lką  niewiado­
m ą. Trudno się więc dzi­
w ić , że niektóre przedsię­
biorstwa są zaniepokojone.

podstawie ubiegłolet- 
nich doświadczeń wiedzą, 
że uzyskanie pełnego obra­
zu nie będzie ła tw e. Było­
by więc wskazane, aby od­
powiednia instytucja zaję-

„Razem -

radośnie"

Zespół MDK
odw iedzi
ko leg ó w
w Trzebieży

R E A L IZ U JĄ C  hasło Itn-
_ rezy „2 x  R ”  („Razem —t 
Radośnie” ) uczestnicy ze­
społów artystycznych M ło ­
dzieżowego Domu K u ltu ry  
w Szczecinie odwiedzą w  
dniu 2«. I I .  r . b. swoich 
szkolnych kolegów w Trze­
bieży.

Spotkanie to zorganizowa 
ła  drużyna harcerska im . 
Zaw iszy Czarnego przy  
Szkole Podstawowej w Trze  
bieży pod kierunkiem  nau­
czyciela ob. Lepsika przy 
czynnym współudziale Dzia  
łu  Im prez M D K .

Młodzież z M D K  po zwie­
dzeniu obiektów portu ry ­
backiego da program arty­
styczny. którego uzupełnia­
niem  będzie „Kgaduj-Zgn- 
d u la” opracowana przez 
drużynę harcerską gospoda­
rzy.

S A M  O  S A M  O  S A M

Spółdzielczość startuje
„ A R G E D “

podaje rękę
prawdziwym mężczyznom

S A M  — to  w iara we w ła ­
sne siły! A le  n ie wszyscy 
jesteśmy geniuszami, wiele 
bieżących domowych n a­
p raw  jest d la większości z 
nas pewnym problemem ze 
względu na brak niektó­
rych  narzędzi, no i stosow­
nej p rak tyk i. K to  wie na 
przykład , co zrobić z odku­
rzaczem, k tó ry  się zadął?  
Albo: ja k  uszczelnić kran  
wodociągowy?

A k c ja  SA M  — to  antido­
tum  na wszystkie te k ło ­
poty. Poniżej drukujem y  
pierwszy kupon upraw nia­

K U PO N

upoważniający okazicie­
la do uzyskania bez­
płatnej porady facho­
wej w  punkcie usługo­

w ym  „A rgcdu” przy ul. 
Bogusława n r 15.

Rodzaj udzielonej ln-

• tru k c ji •  « •

m i i  •  ■ ■

4 f  t •  I •

*  « i  « • ■

Nazwisko k lie n t* ł

•

»

•  l i a i •

Zawód klienta «

-  • • * t

• i

ją cy  do uzyskiwania bez­
płatnych, fachowych porad 
w  punkcie usługowym  
„A R G ED U ”  PR ZY  U L . BO­
G U SŁA W A  NR 15. W każ­
dą sobotę od godz. 16 do 18 
czytelników „K u rie ra”
przyjm ować będą w  te j pla 
cówce ru tynow ani specjali­
ści, którzy poinstruują 
„m ajsterklepków” pragną­
cych we własnym zakresie 
naprawić pralkę, odku­
rzacz, robot kuchenny, lub  
telew izor, gdzie, co i  Jak 
należy dokręcić lub  w y ­
mienić.

D yrekto r ,-,Argedu”  p. 
Pruski zwraca się do ucze­
stników naszej akcji z pro­
śbą, aby nie dokonyw ali 
samodzielnych napraw apa 
ratów , które m ają jeszcze 
term in  gwarancyjny. N apra 
w y te są dokonywane w  
punkcie usługowym bez­
płatnie.

— Życzę wszystkim „m a j- 
sterklepkoni”  powodzenia 
— powiedział dyr. Pruski.

A  oto jeszcze jedna po­
myślna nowina d la praw ­
dziwych mężczyzn. Woje­
wódzki Związek Spółdziel­
ni Pracy wyznaczy jeszcze 
w tym  tygodniu 30 placó­
wek spółdzielczych, w któ ­
rych będzie można uzyski­
wać bezpłatne porady w za 
kresie Instalatorstwa, k ra ­
wiectwa, malarstwa, stolar 
stwa, m echaniki itp. W ykaz  
tych placówek podamy w  
najbliższych dniach.

Już ju tro  podamy naszym 
czytelnikom zestaw narzę­
dzi potrzebnych do domo­
wego m ajsterkowania, wska 
żerny źródła zakupu i  cenę.

IW .
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TEATRY
PO LSKI -  „N iezw ykła przyę 
goda” g. 16 -  „Mamon Les«ł 
caut”  g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY m „W ie lk i 
blu ff” g. 19.30.
o p e r e t k a  —  „BaJadera”  a  
19.15.

KINA
KOSMOS — „Czarny Orferur»*
8- 13.30. 16. 18.30, 21 — fr.-W ł. * 
od  la t 16 -  środa: g. 9, 11,15* 
12.3», JA, 18.30, S3.
COLOSSEUM — „Kosem ario  
wśród milionerów” g. 13, 11.30 
18, 20.;>.0 — NRF — od lat 18 —* 
środa: g. 10.30, 13, 13.30, 18« 
2&30.
D E LF IN  — „M atka Joanna wgt 
Aniołów” g. 14, 16.20, 18.40, 21,
— poi. — od la t 16 -  środa* 
g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 2Ł 
BAŁTYK  — „Pożegnanie 3, 
bronią” g. 14, 17, 20 -  OSA
— od lat 18 — panoramiczny —* 
środa: g. U . 14, 17, 20. 
PO LO NIA  — „Pies przy k law i*  
turze” g. 11, 13.30. 16 -  „Bo- 
haterka dnia” g. 18.15, 20.30 -* 
od la t 18 (wtorek 1 środa). , 
P i o n i e r  — „Ośtatni łudożer- 
ey” g. 17 — „Los człowieka’* 
g. 19, 21 -  radź. od la t 1« 
środa: „Uczeń czarnoksiężni­
ka” g. 10 — „Żołnierskie ser­
ce” g. U , 13, 15 -  „Ostatni 
ludożercy g. 17 -  „Los czło­
wieka”  g. 19, 21 -  radź. 
PR O M IEŃ  — „Świadek oskar- 
żenią”  g. 15.36 — USA -  o«J 
la t 18.
M U ZA  (Pomorzany) — „Dopóki 
Jesteś zc mną” g. 18, 20 —» 
N R F — od lat 16.
M ARS — „Gosposia do wzzysH  
kiego” g. 21 -  USA — odi 
ła t 12.
PAŁAC M ŁO D ZIEŻY m fibul 
pop. naukowy g. 17.
FA LA  — „Słońce świeci ÓI4 
wszystkich” g. i? -  „ N *  zatrę 
aws”  g. 20.15 -  USA . - i  
ECHO (Krzekowo) —  „Prostą! 
za mna”  g. 18. 20 — franc. -4  
od la t 16.
SOSKNKA (Tanowo) -  „W  ryta  
m ie rock and roli” g. u  ą  
ang. -  od la t 16.
M EW A  (Zelethowo) — „Lotna*! 
g. 18, 20 -  poi. -  od la t 1«. 
ŚW IT (Skoiwin) — Pułapka”  (4 
17, 19 — franc. — od la t 18. 
PR ZYJA ZN  (Dąbie) -  „C zara*  
błyskawice”  g. 17, 19 — U SA
— od lat 12.
h u t n i k  (Stołczyn) — „Kołya 
sanka • g. 17.30 , 19.30 — radzi
— od ła t 16.
STYLO W E (Huta Szczecin) m  
„Ostrożnie Yeti” g, 17.30, )9.4|
— poi. — od lat 16.
BA JK A  (Police) -  „P ó ł żar* 
tein, pół serio” g. 17, 19 ~4 
USA -  od la t 18.
Ż e g l a r z  (Golęcino) -  „Lefekd 
duchy i dziewczyna”  g.
18.30, 20.30 -  radź. -  od lat ,12« 
1 M AJ (Żydówce) — „Zem st* 
zza grobu” g. 18, 20 -  fr.-W L
— od lat 18.
M A R ZEN IE  (Wtelgowo) -  „ T re *  
czwarte słońca” g. 1«, 18 -d 
jf-tg. -  od la t 12.
REPERTUAR K IN  — Ba podst* 
wie inform acji W ZK. 
FO TOPLASTYKON — W oj. Pol« 
36 -  „R iw iera włoska”  g. u  4

KLUBY
13 MT7Z — pi. Żołnierza 8 -61 
dyskusyjny klub  film ow y ,,W r«
ta nocy” g. 20.
N O T -  w o j. Pol. 67 «• czynny; 
od g. 13 -  23.
P T T K  — p i. Lotników — zebra* 
m e sekcji górskiej g. 19.
TPPR  -  W oj. Pol. 66 -  f ilm  
„Książę Mysz kin”  g. 18, 20. 
G A R N IZO N O W Y — W aw rzyn!* 
ka  5 -  akademia poświęcona 
43 rocznicy powstania A rm ii 
Radzieckiej połączona *  lm p r*  
zą artystyczną g. 17. 
U N IW E RS YTET POWSZECH­
N Y -  (Pułaskiego 10) -  w y­
kład dr W. Gorzelanego „ P r*  
w© chemicznej równowagi” (4

WYSTAWY
M U ZE U M  POMORZA ZA*  
CHODNIEGO -  Starom łyńska 
27 -  malarstwo polskie, śred­
niowieczna sztuka pomorska; 
renesansowe stroje książąt 
szczecińskich — g. 10- 16.
W A ŁY CHROBREGO 2 -  a r*  
cheologia, przyroda, wystawaj 
morska -  g. 10- 16.
13 M U Z  -  p l. Żołnierza 2 m 
wystawa A ndrzeja Zyw ickieg«  
e.  M.
CBWA — u l. Staromłyńska i ł
— wystawa malarstwa H alin»  
Bteiczyk g. 10—16.
ZA M E K  — wystawa prac ucz* 
niów PLSP -  g. 11- f t .

SZPITALE
K L IN IK A  C H IB . DZ1ECIECEJ
— U n ii Lubelskiej.
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii L u*
bełskiej.
K L IN IK A  P E D IA TR YC ZN A  -4
U nii Lubelskiej.
PR ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I I  
D ZIEC K A  — św. Wojciecha 5 - *  
g. 19 — 7 rano.
PR ZYC H O D N IA  INTEKNZ* 
STYCZN A  — Woj, Pol. 63 «  g«
18 - 22.

APTEKI
N r  3 a* A l. Piastów 60 — tełf 
4SS-17

N r 8 — Roosevelt» 58 'm teb  
353-32,

TELEWIZJA
PROGRAM B ER LIŃ SK I 

13.30 — film  „W ybuch”, 15.3# -a  
dla dzieci od ła t 5 „P y ta j 
mnie” , is — „Uczm y się od  
przyjaciół”. 18.45 — tysiąc w ia­
domości telewizyjnych, 18.55 —1 
pozdrowienia telew izji dziecię­
cej, 19 — widowisko dla mło­
dzieży „W yrok wydasz ty ” , 
U-.SO — kronika, przegląd wyda  
rżeń, prognoza pogody, 20 - *  
sztuka telew izyjna H . WindiSch 
„Spadek” , 21,15 — ostatnie w i*  
dnmośel kron ik i.
ŚRODA
10 -  kronika, 10.20 *  „ I  niedfri 
wiedź by się uśmiał” . 12.1# ■

„Historie bez końca” (7 część)« 
17.15 -  „Szkoła i  życie” , lp.59 
— pozdrowienia telew izji dzie­
cięcej. 19 -  spotkanie 1 K . E. 
von Schnitzler, 19.40 — kroni­
ka. przegląd wydarzeń, pro­
gnoza pogody, 20 -  studio te­
lewizyjne CSRS — m is trzo t



K a rtk a  z  teraźn ie jszośc i

TRZY DOKTORATY
p ra c y  nauko-

S Z C Z E C IN  i  Poznań w s p ó łż y ją  z sobą ta k  
b lis k o , ja k  ch yb a  m a ło  in n y c h  m ia s t w  Polsce. 
Z w ią za n e  z sobą w s tę g ą  W a r ty  i  O d ry  uzu­
p e łn ia ły  się one w z a je m n ie  Cd czasów n a jd a w ­
n ie jszych  pod w zg lędem  p ro d u k c ji i  us łu g  prze- 
wozowp-hanudlowych..

W ra z  ze w s p ó łp ra cą  gospodarczą zac ieśn ia ją  
s ię  ta kże  o g n iw a  w spó łdz ia łan ia , na  po lu  n a u k i 
i  k u ltu ry .  Zw łaszcza  U n iw e rs y te t  im . A dam a 
M ic k ie w ic z a  w  P oznan iu  o d g ry w a  z ro k u  na ro k  
coraz w iększą  iw lę  w  k s z ta łc e n iu  szczecińskie j 
k a d ry  h u m a n is tyczn e j.

N IE D A W N O  (2 lu te ­
go) w  a u li U n iw e rs y te ­
tu  im . A d a m a  M ic k ie ­
w ic z a  m ia ło  m ie jsce  w y  
m o w n e  pod ty m  w zg lę ­
d e m  "wydarzenie w  po­
s ta c i o b ro n y  trzech  roz­
p ra w  d o k to rs k ic h  przez 
trze ch  szczecin ian. W  
ty m  to  d n iu  trz e j n as i 
dz ia łacze  z  k rę g u  n a u k i 
i  k u l tu r y  p rze d k ła d a li i  
b r o n i l i  p u b lic z n ie  sw o­
jego  d o ro b k u  na u ko w e ­
go  w obec w ysoce w y m a  
g a jące j ł^a d y  W y d z ia łu  
H u m a n is ty c z n o  -  F ilozo ­
ficznego  orEfcz p u b liczn o ­
ś c i in te re s u j iip e j s ię  oso 
b a m i a u to ró w  ¡ i te m a ty ­
k ą  ic h  p rac. D ddać  m oż 
na , że w ś ró d  p u b liczn o ­
śc i z n a jd o w a ł s ię  im . in . 
p ro fe so r Georges C aste l 
la n  z P a ryża  goszczony 
¡przez U n iw e rs y te t Poz­
n a ń s k i. Z a w ie z ie  on  ze 
sobą do  F ra n c ji św ia d o ­
m ość o am b ic ja ch  n a u ko  
•wych naszego m iasta .

O S O B A M I rep rezen tu ­
ją c y m i ty m  razem  te  
d m b ic je  b y l i :  m g r  E d­
m u n d  D O B R Z Y C K I, k ię  
r ó w n ik  k a te d ry  ekono­
m i i  p o lity c z n e j w  W yż­
szej Szkole R o ln icze j, 
m g r  W ik to r  F E N R Y C H , 
k ie ro w n ik  d z ia łu  m o r-

D r  W ik to r  F e n rych

I ) r  E d m u n d  toóS rzyck i

sk iego  w  M u ze u m  Porno 
rz a  Z achodn iego  i  m g r 
B o le s ła w  S A D  A J , k u ra ­
to r  szczecińskiego o k rę ­
gu szkolnego. T e m a tyka  
p o d ję ta  w  ic h  rozp ra ­
w a ch  d o k to rs k ic h  św iad  
czy  c h lu b n ie  o  ty m , że 
naszym  dz ia łaczom  s ię­
g a ją cym  po  s to p n ie  na ­
u k o w e  b lis k ie  są p rzede 
w s z y s tk im  s p ra w y  Szcze 
c in a  i  je g o  re g io n u  za­
ró w n o  w  p rz e k ro ju  h i­
s to ryczn ym , ja k  i  w sp ó ł 
czesnym .

P O  C ZASÓ W  historycz­
n ie najodleglejszych sięg­
n ą ł w  sw ojej rozpraw ie  
m gr W ik to r FEN R YC H . 
Stworzył on dzieło o dzie­
jach  stosunków politycz­
nych polsko - pomorskich 
w  okresie m ało dotychczas 
zbadanym  m iędzy la ta m i 
1370 — 1412, w  przededniu  
i  w  ch w ili decydującej roz­
p raw y Polski z K rzyżaka­
m i pod Grunwaldem . P i­
sząc swą pracę m g r Fen ­
rych wzbogacił ponadto na­
szą wiedzę bardzo w n ik li­
w ą oceną piśmiennictwa hi 
storycznego pomorskiego z  
X V I w ., a więc z czasów 
niezawisłości Księstwa Po­
morskiego.

M g r Edmund DO B R ZYC ­
K I  za ją ł się w  swojej roz­
praw ie wszechstronnym o- 
mówieniem  rozwoju portu  
szczecińskiego w  ostatnich  
dziesięcioleciach poprzedza

Jących pierwszą wojnę 
światową. Cenna ta praca 
przeprowadza wysoce poży­
teczny bilans w arunków  i  
sił ekonomicznych sprzyja­
jących bądź hamujących w 
tam tym  okresie wzrost na­
szego portu.

Wreszcie m gr Bolesław  
SA D A J pokusił się o omó­
w ien ie ważnego zagadnie­
n ia  ro li szkoiy n a  wsi 
szczecińskiej w  procesach 
in tegracji i  s tabilizacji spo­
łecznej.

D O D A Ć  tu  na leży, że 
w p ra w d z ie  po  ra z  p ie rw  
szy trzech  naszych d o k­
to ra n tó w  w s tą p iło  w  
s z ra n k i w  je d n ym  d n iu , 
ale, —  że n ie  b y l i  on i 
p ie rw s z y m i d o k to ra n ta m i 
ze Szczecina re fe ru ją c y ­
m i w  szacow nych m u - 
ra ch  U n iw e rs y te tu  Poz­
nań sk ie g o  zagadnien ia  
szczecińskie  lu b  zachod­
n iopom orsk ie . R ozleg ły  
w a c h la rz  te m a ty k i pod­
ję te j p rzez  te  w szys tk ie  
ro z p ra w y  na u ko w e  
św iadczy  o  og ro m n ym  
boga.ctw ie i  ró żno rodno ­
śc i naszych s p ra w  w y ­
m aga jących  naukow ego  
badania.

T rzeba  pod k re ś lić  do ­
n ios łe  znaczenie tych  
badań. N ie  ty lk o  chodzi 
tu  o ogrom ną  osobistą  
sa tys fa kc ję  n a tu ry  prze 
de w szys tk im  m o ra ln e j, 
k tó rą  odczuw a k a żd y  o - 
trz y m u ją c y  u znan ie  za 
s w ó j rze te ln y  w ys iłe k . 
S top ień  d o k to rs k i jes t 
w ła ś n ie  oceną tego  w y ­
s iłk u  dokonaną przez ze 
sp ó ł w yposażony w  kom  
petencje , z łożony z  o- 
sób, k tó re  sam e w ie le  
la t  s ię  z a p ra w ia ły  w  po­
k o n y w a n iu  tru d n o śc i i

zasadzek 
w e j.

A LE  opcróca satysfakcji
osobistej, k tó re j na leży tu  
serdecznie pogratulować no 
w yra doktorom, jest jesz­
cze m om ent na tu ry  spo­
łecznej. W ykonanie pracy 
doktorskie j jest owocem  
nieraz wieloletniego w ysił­
ku , zmierzającego do roz­
w iązania trudnego zagad­
nienia. W  zakresie n au k o 
społeczeństwie tak ich  Jak 
historia, ekonom ia, socjolo­
gia czy pedagogika praca 
doktorska jest osiągnięciem  
zapewniającym  lepsze roz­
poznanie. Jest ona także 
ćwiczeniem, dzięki któremu  
au to r zdobywa umiejętność 
rozwiązyw ania także złożo­
nych zadań pokrewnych. 
Jeśli nauczy się ponadto u- 
miejętność tę przekazywać 
Innym  — to  Jego społecz­
na rola urasta do prawdzi­
wego pogłębiania ku ltu ry  
umysłowej swego otocze­
nia.

W Y S O K O  p o w in n iś m y  
ce n ić  zacieśn ian ie  się 
s to su n kó w  n a u ko w ych  i  
k u ltu ro w y c h  pom iędzy 
Szczecinem  i  U n iw e rs y ­
te te m  P oznańsk im  i  ich  
owoc, w  p os tac i rosnącej 
u  nas k w a lif ik o w a n e j 
k a d ry  p ra c o w n ik ó w  n a - j 
u k i i  k u ltu r y .  j

U / i o 3 e n n e  p o r z ą d k i

A L F R E D
W IE L O P O L S K I

W B R E W  pozorom , to  n ie  je s t lu n e ta  astrono­
m iczna, przez k tó rą  m ożna b y  zaobserw ow ać 
lo t  radz ieck iego  sp u tn ik a -g ig a n ta  i  m ię d zyp la ­
n e ta rn e j s ta c ji w y s trz e lo n e j w  k ie ru n k u  p lane­
ty  W enus. Z d ję c ie  nasze p rze d s ta w ia  po p rostu  
w iosenną toa le tę  ko m in a  s ta tku , zako tw iczonego 
na je d n ym  z  nabrzeży szczecińskiego p o rtu .

C A F  —  F o to  K osycarz

T ir B o les ła tó  S a d a j

Kongresowy drogowskaz
dla szczecińskich budowlanych
O K O Ł O  70 do 100 m in  

z ło tych  k re d y tó w  budów  
lą n y c h  roczn ie  pozosta je  

Szczecińskiem  n ie w y ­
ko rzys tanych , pon iew aż 
p rze d s ię b io rs tw a  n ie  m o 

podołać z  w y k o n a ­
n ie m  w szys tk ich  zleceń. 
T o  bogactw o ś rodków  
n iew sp ó łm ie rn e  d o  m oż­
liw o ś c i p rze ro b o w ych  
je s t g łów ną  bo lączką  
szczecińskiego środow i­
ska budow lanego.

tej a przypusz- 
bardziej po-

gorszy sytuację, 
bowiem, że głów . 
nik łem  przyspieszającym  
wykonawstwo jest zastoso­
wanie uprzemysłowionych 
metod budowy. Tymczasem  
w  1961 roku nastąpi gwał­
towne zmniejszenie ilości 
budynków wznoszonych 
przy pomocy nowoczesnej

technologii. Jest to spówo* 
dowane in tensyfikacją bu­
downictwa terenowego, któ  
rego inwestorzy nie prze­
w idzie li praw ie w  ogóle za­
stosowani e nowoczesnych 
form  budowy. Np. wszyst­
k ie  szkoły, a  będzi? ich  k i l  
kadziesiąt, ja k ie  w  n a jb liż ­
szym czasie Zbuduje Się na  
obszarze województwa w y ­
konane będą sposobem tra­
dycyjnym  t j .  z cegły.

-  w  1961 r .  nastą­
p i w  samym ty lk o  SPBM-1 
praw ie dw ukrotne (w  po­
równaniu do 1960 r.) zum iej 
szenie uprzemysłowionych  
robót budowlanych. N ie u- 
ła tw i to oczywiście firm ie  
uzyskanie zaplanowanej wy  
dajności, k tó ra  m a być w  
tym  roku o to proc. w ięk­
sza n iż  w  ubiegłym*

W S Z Y S T K IE  te  p r< * 
b ie rn y  p rz e d s ta w ili re ­
p rezen tanc i szczeciń­
s k ic h  b u d o w la n ych  na 
I V  K ong res ie  T e ch n ik i, 
a  śc iś le j, podczas obrad

X I I I  Seikcji grom adzącej 
fachow ców ; b udow la ­
nych .

W  ko ń co w ych  w n io ­
skach  K o ng resu  zna laz ło  
o d d źw ię k  w ie le  p o s tu la ­
tó w  szczecińskiego śro­
d o w iska  budow niczych . 
W ska zu ją  one  na  k o ­
n ieczność dalszego
zw iększen ia  ty p iz a c ji, 
m e ch a n iza c ji 1 szerokie­
go s tosow an ia  p rz y ję ­
ty c h  o g ó ln ie  up rzem yslo  
w iotnych m e tod  budow y, 
t j .  be to n ó w  sypanych, 
w ie lk o b lo k o w y c h  i  w ie l 
k o p ły to w y c h . Je ś li cho­
d z i o  w o j.  szczecińskie 
to  n iezbędne je s t ponad 
to  ja k  na jszybsze w p ro  
w adzen ie  ty c h  fo rm  do 
b u d o w n ic tw a  te renow e­
go. id m )

A ’ W IĘ C  p od  n ie s łych a n ie  szczęśliw ą g w ia z  
dą  co  zaznaczając m a m  n a  m y ś li n ie  
żadne ta m  J u p ite ry , S a tu rn y  i  in n ą  as tro log icz ­
n ą  fan tasm agorię , pozbaw ioną r a c j i  b y tu  w  o b li 
czu  p ra w e , lecz da tę  u rod ze n ia  eśpe B ru nona . 
Ś w ie tn ie . J a k  do tychczas w szys tko  je s t na  n a j­
lepsze j drodze. Szanse pana w y d a ją  s ię  n ie w ą t­
p liw e , za rów no  z  p u n k tu  w id z e n ia  ko deksu  b ra ­
z y lijs k ie g o , k tó r y  ta k  zw ane  uzusy sądow e każe  
m i uw zg lędn iać , ja k  ró w n ie ż  z  każdego innego  
p u n k tu  w id ze n ia . A le  ty lk o  n a  p ie rw s z y  rz u t  
oka , d ro g i panie, w y łą c z n ie  na p ie rw s z y  rz u t  
oka . B o w ie m  głośna zasada zakonodaw stw a  
rzym sk iego , k tó rą , ja k o  p ra w n ik , m uszę się ró w  
n ież k ie ro w a ć, m ó w i: „d u ra  le x  sed le x “ , c z y li 
w  w o ln y m  przek ładz ie : „s p o jrz y jm y  na  d ru g ą  
s tronę  m ed a lu “ . Cóż pocieszającego ta m  u jr z y ­
m y?  A b s o lu tn ie  n ic . P ow iem  w ięce j. D ru g a  s tro ­
na  m e d a lu  n ie  ty lk o  rzuca  c ień  na  pierwszą* 
lecz, co m uszę pan u  szczerze w yznać, p o k ry w a  
ją  gęstym  m ro k ie m .

R opp u c z y n ił d ram a tyczną  pauzę, poczem  z b li 
Ży ł się do b iu rk a  i  w y ją ł  z szu fla d y  te k tu ro w ą  
teczkę, p rzygo tow aną  zawczasu. Z a w ie ra ła  ona  
s ta re  gazety, ale tego W entz n ie  m ó g ł w iedz ieć. 
Z a u w a ży ł t y lk o  n a  ok ładce  sw o je  n azw isko  g ra  
b y m i n ie b ie s k im i lite ra m i,  a obok n iego  n ieco 
m n ie jszy , a le  w y ra ź n y  znak  zapy tan ia  o łó w ­
k ie m , co w y ra ź n ie  pokazyw a ło , że w y b itn y  ad ­
w o k a t m a pew ne zastrzsżemia co do jego ka n d y  
d a tu ry .

—  M am  tu , —  m ó w ił R opp —  pana akta . Zna j 
'du je  się w  n ic h  ra p o r t  n u m e r sto sześć, k tó ry
—  w  ty m  m ie jscu  w y c ią g n ą ł z te c z k i pap ie re k
—  s tw ie rdza , iż  w  pana m ieszkan iu  z n a jd u je  się 
n ie s łych a n ie  m a ło  podob izn  naszego fu e h re ra  i  
je g o  ukochanych  pom ocn ików . M a m  na m y ś li 
fo to g ra fie  i  p o r tre ty  z en face, z p ro f i lu  i  ta k  
d a le j. N a liczo n o  ich  w  pana m ieszkan iu  —  pod 
k re ś la m , w szys tk ich  razem ! —  w szystk iego  czte­
r y .  J a k iż  z tego w niosek? C hyba ty lk o  ten , że 
w  p rze c iw ie ń s tw ie  do: zm arłego, jeszcze ra z  n ie ­
s te ty , B runona , n ie  u w ie lb ia  pa n  fu e h re ra  i  n ie  
n os i go w  g łę b i serca.

—  Skąd pan może w iedz ieć, co noszę w  g łę b i 
fcerca? —  za p y ta ł W entz.

—  M ogę się tego d o m yś lić  —  o d p a r ł Ropp. » 
te d n o  id£ ię  .w parzę z  d ru g im . Id ź m y  je d n a lj

d a le j. S p o jrz y jm y  na  ra p o r t  n u m e r trzys ta . R ó w  
no  trzys ta . Ł a d n y  n u m e re k  co? N ie  uw aża  pan? 
A le  ż a r ty  na bok , bo  ra p o r t n ie  je s t w ca le  w e ­
so ły . P rze c iw n ie , w y n ik a  z n iego  n ie m a l bezna­
d z ie jn y  stan  rzeczy. K i lk a  m ies ięcy te m u  w y ra ­
z i ł  pa n  życzenie —  w  obecności św ia d kó w ! —> 
a b y  n ie ja k i W o lfg a n g  Rabbenstrauch... n iech  m i 
pan  z ła s k i s w o je j oszczędzi da lszych szczegó­
łó w . W ie  pan doskonale, co pan  zaproponow a ł 
w y ż e j w ym ie n io n e m u . P a m ię ta  pan  n ie w ą tp li­
w ie  tę , po w ie d zm y  o tw a rc ie , w u lg a rn ą  p ropozy­
c ję  n ie  do  p rz y ję c ia  z a ró w n o  ze ściśle p ra w n e ­
go p u n k tu  w id ze n ia , ja k  i  ze w szys tk ich  in n ych . 
D odam  ty lk o ,  że w y m ie n io n y  W o lfg a n g  Rab­
ben s tra u ch  z a jm u je  - w y b itn e  s tanow isko  
i  n os i n a  p ie rs ia ch  cz te ry  o rd e ry . 
P ropozyc ja  pana s ta n o w i w ięc* w y ra ża ją c  się po 
ła c in ie , p r im o , obrazę w ła d zy , secundo* obrazę 
o rd e ró w , te r t io , obrazę Rabbenstraucha.

T o  się zgadza —  w y z n a ł W entz. —  Pan m e 
cenas m us i je d n a j w z iąć, pod  uwagę, że b y łe m  
w te d y  p od  gazem  i  że p óźn ie j żeśmy się pogo­
d z ili.

—  T o  n ie  zm ie n ia  s tanu  praw nego ~  rz e k ł 
R opp. —  O braza pozosta je  obrazą. Czy n ie  ta k  
pan ie  S zw ejk?

—  T a k  jest, —  w y p a li ł  S zw e jk , u radow any, że 
dochodzi nareszcie  do  głosu. —  Pewnego ra zu  
SK P radze  Da w yśc igach  konnych , jeden  p an  po?

w ie d z ia ł do  d ru g ie g o : ».Proszę bardzo* w  ta k im  
ra z ie  p lu ję  n a  pana m o ra ln ie “ . A  te n  d ru g i pan  
odpow iedz ia ł...

—  Sekundę* p a n ie  Teodorze—> w s trz y m a ł go 
R opp, k tó re m u  im ię  S zw e jka  w y d a ło  się nag le  
z b y t prozaiczne. —  N ie  m ó w m y  w  dane j c h w il 
o w yśc igach  ko n n ych  a n i o  k o ń s k ic h  ogonach* 
le cz  o p a n u  W entz. W y d a je  m i się, że p an  W entz 
■—do k tó re g o  osobiście czu ję  sym p a tię  —  n ie  od 
p o w ia d a  c a łk o w ic ie  w ym agan iom , w yszczególn io  
m ym  w  testam encie. O ba w ia m  się* że w s k u te k  
tego będz iem y m u s ie li poszukać innego  ka n d y ­
data.

—  M a  s ię  ro zum ieć  —  odezw a ł s ię  S zw e jk . —  
J a k  jeden  s ię  n ie  nada je , to  z n a jd z ie m y  innego* 
ja k  m ó w ił jeden  pan, k tó r y  sp rzedaw a ł ś ledzie  
z beczk i, w yc ią g a ją c  jednego za d ru g im , żeby 
dogodzić k lie n to w i.

—  C zy mogę z  panem  po rozm aw iać  lr i lk a  
c h w il na  osobności? —  za p y ta ł W en tz  Roppa.

—  N ie , rz e k ł tw a rd o  R opp. —  A le  p rzychodzi 
m i coś do g ło w y . Je ś li panu na  ty m  zależy, m o­
że p a n  po rozm aw iać  z m o im  sekre ta rzem . Pan 
S zw e jk - odznacza się w p ra w d z ie  tro ch ę  rubasz­
n y m  hum orem , a le  n ie ch  to  pana n ie  zraża. 
Jest za to  cz ło w ie k ie m  z lu d u , w s k u te k  czego je  
go o p in ia  je s t d la  m n ie  bardzo , ale to  bardzo 
m ia ro d a jn a . V o x  p o p u li —  v o x  D e i*) —  w yzn a m  
panu, że zawsze k ie ro w a łe m  s ię  tą  zasadą. M am  
oczyw iśc ie  nadz ie ję , że pan  zna łac inę . t!

W entz  z n a ł ła c in ę  i  z ro zu m ia ł, że R opp n ie  
b ie rze  ła p ó w e k  osobiście, ty lk o  przez sw ojego 
sekre ta rza . W yda ło  m u  s ię  to  rzeczą ca łk ie m  na 
tu ra ln ą , R opp n a w e t u ró s ł w  jego oczach i  k ie ­
d y  m u  grzeczn ie  p oda ł paraso l, W entz n isko  
m u  się u k ło n ił.

P o  jego  w y jś c iu  R opp zdecydow ał, że m us i 
u d z ie lić  S zw e jko w i d o d a tko w ych  in fo rm a c ji.

-»  Ja ka  je s t w  ogó lnych  zarysach, sy tuac ja  po- 
lity czn a ?  — zapy ta ł. — Jest ona w yb o rna . K re ­
ty n  W entz, k tó ry  tu  p rzed  c h w ilą  s iedz ia ł — 
chce m n ie  p rzekup ić . Chce m i dać łapów kę . 
W ziąć ją  czy n ie  w ziąć?

— W ziąć — odp o w ie d z ia ł bez w a h a n ia  S zw e jk .

*) G łos lu d u  s-s" głos Boga*

Eksperyment?
W  S Ł O W N IK U  w y ra z ó w  oB* 

cych  pod has łem  „e ksp e rym e n t”  
w id n ie je  następu jąca  in fo rm ac jaS  
po  p ie rw sze  —  próba, dośw iadń 
czenie; po d ru g ie  —  dośw iadczeń 
n ie  na u ko w e  polega jące  na  badań 
n iu  jak iegoś o b ie k tu  lu b  z ja w i*  
ska w  ściś le  okreś lonych , celowcł 
s tw o rzonych  i  da ją cych  się d o *  
w o ln ą  ilość ra z y  p o w ta rza ć  w a *  
ru n k a c h . Co — g w o li roz jaśn ień  
n iu  te m a tu  p rzy toczyw szy , możeń 
m y  p rz y s tą p ić  do rzeczy, ¡ g ^ ia ^ j

Je ś li sk le p  d o ko n u je  p rz y ję c ia  
to w a ru  w  czasie godz in  p racy, m â 
w im y : e kspe rym en t godzien uzna 
n ia . J e ś li-p ra c u je  bez m anka  i  
su pe ra ty , o d p ow iada jąc  jeszcze w; 
d o d a tku  na a pe l „ f ro n te m  do  
k lie n ta ” , c ieszym y się z udanego 
ekspe rym en tu . S tosu je  się pożyń 
teczne m e to d y  p ra c y  z dz iećm i W 
ś w ie tlic y  i  szkole. A ch , ja k iż  to  
p ię k n y  e kspe rym en t —  zachw yń 
cam y s ię  w szyscy. P odobnym  oń 
k re ś le n ie m  p e łn y m  w y m o w n e j 
tre śc i d a rzym y : w p ro w a d ze n ie  
sw obodnego w y b o ru  le ka rza  w: 
o ś rodku  zd ro w ia , in s ta lo w a n ia  
p ryszn icó w  za m ia s t w a n ie n  w; 
no w ych  m ieszkan iach , na d a w a n ia  
in te re su ją cych  a u d y c ji ra d io w y c h  
i  p ro g ra m ó w  te le w iz y jn y c h , szyb 
k ie  za ła tw ia n ie  sp ra w  p e te n tó w  
w  urzędzie, w p ro w a d za n ie  n o w e j 
m o d y  itp ., i td .  S łow em  —  rzec by; 
się ch c ia ło  ż y je m y  w  epoce eksń 
p e rym e n tu , jes teśm y n ie m a l fanai 
ty k a m i p rób , v iv a t  e ksp e rym e n t!

Ż  tzw . upow szechn ian iem  ekspd 
ry m e n tu  —  ju ż  tro ch ę  tru d n ie j*  
C zyżby ow e w a ru n k i, o k tó ry c h  
m ó w i s ło w n ik , n ie  d a w a ły  się 
pow ta rzać  d ow o lną  ilo ść  razy?. 
Rzecz jasna, że d a ły b y  się repeń 
tow ać, g d y b y  szum ny en tuz jazm , 
ja k i to w a rzyszy  p rze p ro w a d za n iu  
p róby , t r w a ł  n ieco  d łu że j, n iż  
p rz y s ło w io w y  s ło m ia n y  ogień. Al 
m oże p rzyczyn a  je s t jeszcze inna?

S nu jąc  re f le k s je  ' (oczyw iśc id  
ekspe rym en ta lne !), na te n  te m a t, 
do jść m ożna do różn o ro d n ych  
(p ró b n ych !) w n io skó w . C zy  w szys 
cy  ro z u m ie m j#  do k ła d n ie  znaczeń 
n ie  owego s łow a, obcego przecież 
pochodzenia? C zy n ie  zdarza s ię  
czasam i, że p łaszczyk iem  dośw iad  
czernią p rz y k ry w a m y  m e to d y  zro *

: zu m ia łe  same przez się i  bymaj-' 
m n ie j n ie  w ym aga jące  —  że ta l i  
po w ie m  —  stw a rza n ia  k lin ic z ń  
n ych  w a ru n k ó w , n a to m ia s t w ym a ' 
ga jące  s tw o rzen ia  na co  dz ień  I  
na zawsze n o rm a ln ych  fo rm , n ié  
ja k o  p rzyp isa n ych  ty lk o  m ożliw al 
ściom  specja lnym ? B yć  może, 
e kspe rym en t —  w  n ie k tó ry c h  oń 
czyw iśc ie  w yp a d ka ch  —  to  pd 
p ro s tu  ta k i u k ła d , k tó r y  p o w in ie n  
is tn ie ć  —  k u  pow szechnem u zań 
dow o len iu , bez w ie lk ic h  s łó w  i  
bez odśw ię tnych  a k c ji,  po p ro s tu  
ja k o  u s ta lo n y  ła d  i  po rządek rze  
czy. Z resztą, g d y b y  z g ó ry  za k ła  
dano b ra k  ta k ic h  m oż liw ośc i, tó  
w ła ś c iw ie , ja k i b y łb y  ce l przeprcr 
w adzan ia  eksperym entów ?

' M . Z A L E J S K A

Szczecińskie Zakłady Graficzna'. ' 
C ^ l *


